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W i e d e ń ,  12 listopada.
Dziś w południe odbędzie się n bor. B  i o- 

n o r t li a konferencja przywódców w s z y s t - 
k i cli stronnictw koalicyjnych, celem skonsta­
towania, czy możliwe jest w s p ó l n e  działanie 
‘koalicji, i celem ułożenia dalszego, taktycznego 
postępowania

Jak słychać, ma być utworzony w s p ó l n y  
k o m i t e t  w y k o n a w c z y  s t r o n n i c t w  k o- 
a l i c y j n y c h ,  na wzór komitetu wykonawcze­
go prawicy, jaki istniał dawniej w parlamencie.

Dotąd, jak dzienniki poranne donoszą, decy­
z ja  co do utworzenia gabinetu j e s z c z e  n i e  
z a p a d ł a ,  z powodu trudności czesko-niemiec­
kich. N i e m c y  przedłożą dziś bar. Bienerthowi 
memoryał z żądaniami w sprawie Czech, m’,q- 
dzj któremi znajduje się żądanie z u p e ł n e g o  
z n i e s i e n i a  rozporządzeń Stremeyera. Tej 
jednak opozycji Niemców nie biorą tutaj zbyt 
,poważnie, o czem świadczy uchwała niemieckiej 
party i postępowej.

W  partyi tej grupuje się największa ilość 
posłów niemieckich z Czech z posłem rergel- 
tem na czele, i partya ta była za czasów bar. 
Becka główną przeszkodą przywrócenia normal­
nych stosunków. Otóż partya memiecko-postę- 
ipowa uchwaliła zad o wolnie się oświadczeniem  
bar. Bienertha, które ma złożyć w parlamencie, 
że chce „zrobić porządek* w Czechach. Partya 
prosi bar Bienertha, a b y  d a l e j  p r o w a d z i ł  
r o k o w a n i a  w sprawie utworzenia gabinetu 
k o a l i c y j n e  go.

Co się tyczy bar. Bienertha, słychać, że nie 
związał się on 2 a d n e m i o ś w i a d c z e n i a m i  
co do uporządkowania stosunków' w Czechach 
i nie dał a n i  C z e c h o m ,  a n i  N i e m c o m  de­
cydującej odpowiedzi. W skazał on na swoją zu­
pełną przedmiotowość, zaprzeczył, jakoby nale­
żał do jakicgokolwuek stronnictwa, i przyrzekł 
przedłożyć parlamentowi u s t a w ę  l ę z y k o w ą  
i ustawę normującą stosunki językowo przy 
władzach pań J w  o wy cli wr Czechach.

Oprócz tego rząd objąłby przedłożenia rządo­
w e bar. Becka w niesione w parlamencie w o- 
statnim czarne. Gwarancyj jednak żadnych da­
wać nie cbco.

Dzmń dzisiejszy będzie zapewne d e c y d u j ą ­
cy ui urn utHuizuiiu gaumetu. Liczą -się tutaj 
z tern, ż e  j u t r o  z a p e w n e  n o w y  g a b i n e t  
b ę d z i e  u t w o r z o n y .

Wczoraj baron Bienerth, oprócz konlerencyi 
z przywódcami czeskoni, p o l s k i m i  i niemie- 
ckimi, konferował z posłem R o m a ń c z u k i e m  
i socyaiistą A d l e r e m .

Dziś wieczorem zbierze się p a r t y a .  c l i r z e -  
ś c i j a ń s k o - s p o ł e e z n a  na plenarną naradę. 
W szyscy członkowie partyi z o b t a 1 i t e 1 e g r a- 
f  i c z n i e w e z w a n i .  Także wszystkie k l u b y  
c z e s k i e  zostały zwołane dziś ca naradę.

Wczoraj oJbjdo się p l e n a r n e  posiedzenie 
agrarynszów czeskich. Byłoby tylko do życze­
nia, a b y  p o s ł o w i e  p o l s c y  z j a w i l i  s i ę  
w w i ę k s z e j  l i c z b i e  w W i e d n i u .

Co się tyczy s k ł a d u  p r z y s z ł e g o  g a b i ­
n e t u ,  jest pewnem, ż e  o b a  1 m i n i s t r o w i e  
c z o s c y  p o z o s t a n ą  d a l e j  w g a b i n e c i e ,  
Koalicya parlamentarna wszystkich klubów cze­
skich oświadczyła kategorycznie baronowi Bie- 
neithowi, ż e  C z e s i  o b s t a j ą  p r z y  p o z o ­
s t a n i u  o b u  m i n ; s t  r ó w c z e s k i c h ,  F ie­
dlera i Praszeka, w gabinecie, i żądają t r z e ­
c i e g o  p o r t f e l u .  Zdaje się, że tym wszyst 
fum żądaniom Czechow stanie się zadość. Czesi 
obstają przy pozostawieniu im teki h a n d l u .  
Co do tego trwają rokowania z imiemi stronnic­
twami. Praw dopnclobnie F i e d l e r  zamieni do­
tychczasową tekę handlu na tekę r o b ó t  p u ­

b l i c z n y c h ,  P r a s z e k  zostanie ministrem rol­
nictwa, a poseł II r u b a n czeskim ministrem 
rodakiem.

„N. BY. Pic;;se“ przynosi dziś biografię i dzia­
łalność węgierskiego sekretarza stanu P o p o ­
w i  ć a, który jest upatrzony na następcę B  i 1 i ń- 
s k i e g o, na wypadek, gdy by Biliński wstąr ił 
do gabine tu, jako minister skarbu. Także „Zeit* 
wymienia B i l i ń s k i e g o ,  jako przyszłego mi­
nistra skarbu.

Jako kandydatów na mimstrów dla G alicji 
wymienia „Zeit“ posłów' S t a  p i ń s k i e g o  i 
G e r m a n  a.

Bola, jaką prezydyum Koła polskiego odgry­
wa w obecnem przesileniu gabinetowem, zmu­
sza nas do wyrażenia zdziwienia, że dotąd nie 
zwrołało ono c a ł e g o  k l u b u .  Uczynili to prze­
wodniczący wszystkich niemal klubów parla­
mentarnych, nawet od Koła polskiego znacznie 
mniejszych. j

Przypominamy', że do prezydyum Koła pol­
skiego należą obecnie: pos. G ł ą b i ń s k i  jako 
przewodniczący, pp. D z i e d u s i  y c k i, S t a- 
p i ń s k i  i S t w’ i c r t n i a, jako równorzędn1 wi­
ceprezesi. A ponieważ poseł Stwiortnia do W ie­
dnia przybyć nie mógł, więc rokowania spoczę­
ły w reku pp.: Gląbińskiego, Dzieduszyckiego i 
Śtapińskiego, którzy osobiście o tyle angażo­
wani są w przesileniu, że brani są w kombina­
c ję . jako kandydaci na ministrów. A jeżeli się 
zważy, że jeden z członków kom isji parlamen­
tarnej, bawiący za grai icą, także przybyć nie 
mógł, to liczba członków Koła, nie uważanych 
za kandydatów ministeryalnych, a decydujących 
w tej cli wili o charakterze przesilenia, jest ba­
jecznie małą,

ubrany prezydyum Kola i jego kom isji par­
lamentarnej, o których donoszą depesze, obra­
cają się przeważnie wr szczupłem gronie tycli- 
samych osobistości, występujących w tym po­
dwójnym charakterze, raz jako członkowie pre­
zydyum, drugi raz jako członkowie komisyi 
parlamentarnej.

rrezydyum Koła polskiego będzie odpowie- 
dzialnem przed krajem za sposób, w jaki prze­
silenie będzie załatwione. Słyszymy tylko o 
k a n d y d a t a c h  polskich na ministrów, ale 
ciemna noc tajemnicy pokrywa w a r u n k i ,  pod 
jakiemi Polacy wstępują do nowego gabinetu. 
Mniej znacznie tajemnicy jest po stronie cze­
skiej i niemieckiej, i to jest postępowaniem, 
jedynie w takich wypaduach wskazanem, Opi­
nia publiczna w kraju powinna także uzyskać 
informację, dlaczego np. w nowym gabinecie 
pozostać mają obaj ministrowie czescy, podczas 
gdy obaj Polacy z gabinetu Becka ustępują?

Pewną sensacyę wywołała w kraju wiado­
mość o kandydaturze posła Ś t a p i ń s k i e g o  
na ministra dla Galieyi. Przyzwyczajono się 
w.docznie do konserwatywnych ministrów pol­
skich tak dalece, że ludowiec na tem stanowi­
sku wywołuje zdziwienie. Nas aspiracye mini- 
steryolne przywódcy poważnego dziś w kraju 
stronnictwa ludowego, aLi dziwią, ani gorszą. 
Kolo polskie jest dzisiaj zdecydowanie demo­
kraty cznem. Jesteśm y zdania, że teki ministe- 
ryalno dostawać się powinny w ręce przedsta­
wicieli s t r o n n i c t w  d e m o k r a t y c z n y c h ,  
tworzących większość w Kole polskiem. Z tego 
tytułu nio odsądzamy wcale klubu ludowców 
od prawa kompetowTania o stanowisko ministra 
w gabinecie austryackiera, odkąd klub ten stał 
się składową częścią. Koła polskiego.

Inna rzecz co do o s o b y  posła S t . a p i ń -  
s k i e g o ,  jako męża politycznego. Posunął się 
on ostatnimi czasy tak bardzo... na prawo, że 
wśród własnych przyjaciół politycznych wywo­
łał ostrą krytykę swojego postępowania. Stron 
uktw o ludowe, w którego łonie coraz głośniej 
odzywa się opozycya przeciw ewolucji polity­

cznej posła Śtapińskiego, bliskiein było jawnego 
rozłamu, który jednak we Lwowie podczas osta­
tniej sesyi sejmowej zdołano zażegnać.

Jeżeli więc najbliżsi przyjaciele polityczni 
posła Śtapińskiego z niedowierzaniem i pesymi­
zmem przyjmują jego taktykę, zbliżającą się 
coraz więcej ku konserwatystom, to nikogo dzi­
wić nie powinno, jeżeli stronnictwa demokra­
tyczne, do organizacji luilow'cówr nie należące, 
w kandydaturze posh*. Śtapińskiego na min która 
G alicji upatrywać będą n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o  d l a  d e m o k i  a t y c z n e g o  k i e r u n k u  
p t z y s z ł e j  p o l i t y k i  K o l a  p o l s k i e g o  i 
k r a j u .

Obaw'y te zaś tem bardziej nie są pozbawio­
ne uzasadnienia, że pos. SfapińsLi wszedłby do 
gabinetu, w którymi najpoważniejszy glos mie­
liby chrześciańsko-społeczui, łączący się z feu- 
d*2(imi i agraryuszam i."

Ktokolwiek wejdzie do nowego gabinetu, c/w 
na stanow isko mmisterswa skarbu, czy na sta-’ 
nowńsko ministra dla G alicji, godność tę otrzy­
mać powinien, jako przedstawiciel c a ł e g o  Koła 
polskiego, a nie tej, lub owej jego frakcji. Ko­
ło polskie powinno się więc wrypow'iedzieć, kogo 
życzy sobie widzieć ministrem i pod jakiemi 
warunkami, wrraz z objęciem stanowisk ministe- 
ryalnych, wre/.mie odpowiedzialność za kierunek 
i d ia ła ln ość  nowego gabinetu.

Dlatego niezrozumiałą wprost jest dla nas 
rzeczą, że prezydyum Koła polskiego nie zwo­
łało w czasie wiaściwym pełnego klubu i zała 
twia sprawy tak doniosłą wo własnym zakre­
sie działania, jedynie przy udziale komisy i par- 
mentarnej.

M y a  ograno a  Lunie.
Bo długiem okrążaniu i wymijaniu, trzecia 

Duma doszła nareszcie do k w e s t y  i a g r a r ­
n e j .  Podstawowy ten problem życia rosyjskie­
go okazał się raz jeszcze tak dominującym nad 
w'szystkiem innero, że nawet partya tak opur- 
tnnis.yczna i tak zupełnie du jakiegokolwiek  

| rozwiązania lcwestyi agrarnej nie pizygotowana 
i niekompetentna, jak rządzący obecnie w Du 
mie paźd/.icrilikowcy, musiała zgodzić się na 
wprowadzenie kwesty i agrarnej na porządek 
dzienny obrad.

Jest rzeczą pows-^chnie znaną, że 1:westya  
agrarna w Rosyi jest problemem centralnym jej 
teraźniejszości i przyszłości. Jest również rze­
czą znaną, że kwestya ta nie da się rozwiązać 
w drodze ewolncyi. obliczonej na bardzo długi 
okres czasu, lecz przeciwnie wrymaga nieodzo­
wnie kruków stanowczych i pod pewnemi w zglę­
dami nawet rewolucyjnych. Świadomość tego 
jasną mieli kadeci, skoro wr pierwszej Dumie,

! itiiRio całego swrego legalizmu a nawet oportuni­
zmu, nie waihali się rzucić lmsła przymusowego 
wywłaszczenia wielkich posiadaczy ziemskich 
na rzecz włościan, konstrukcja społeczno-eko­
nomiczna Rosyi jest jeszcze tak prymitywną i 
nierozwii. iętą, żetego  rodzaju rewolucyjny sposób 
roz\viązauia kwestyi agrarnej jest nie tylko 
konieczny, o ile ma być skutecznym, ale także 
zupełnie naturalny. Mówiąc o lakiem przymu­
sowym wywłaszczeniu, o jakiem myśleli kadeci, 
nie należy zapominać, że w  ekonomiczno so c j­
alnych stosunkach.Rosyi ma ono zupełnie inne 
znaczenie, niżby mieć mogło gdziekolwiek indziej 
na zachodzie Europy.

in sty tu cja  wiasnośc.i ziemskiej nie jest w Ro­
syi ani powszechną, ani ustaloną. Formy wda- 
dania ziemią okazują tam w szystkie cecliy 
przejściow-ości od najpierwotniejszych prymity­
wów do wyższych, kapitalistycznych. Ziemia 
w Rosyi nie jest jeszcze towarem w t ilcim 
stopniu, w jakim stała się mm już na zachę- 
d/.ie.

Sprawa proponowanego przez kadetów’ wy­
właszczenia, jest w ogromnej większości w y­
padków' prostą reformą prymitywnego systemu 
dzierżawnego, i dotyczy ziemi już oddawna 
w faktycznem posiadaniu włościan się znajdu­
jącej, zdążającą tylko do uregulowania czyn­
szów' dzierżawnych . zapobieżenia lichw,!e. Mi­
mo to jednak rząd rosyjski, spełniając żądania 
właścicieli zagrożonych latytundyów', nznał, żo 
lepiej jest narazić przyszłość Rosyi, niż ich in­
teresy.

Doświadczenia lat ostatnich dowiodły, że 
kwestya agrarna jest najsilniejszym i najobfit- 
szem źródłem rewolucji, i że w niej należy szu­
kać wszystkich motywów i uzasadnień dążeń 
ludu rosyjskiego. Głód ziemi okazał się w wło­
ścianinie rosyjskim silniejszym, niż jego przy­
wiązanie do dynasty i i monarchicznej ide . Głód 
ziemi olcażo się niewątpliwie silniejszym, liż 
wszystkie dążeuia rządu, aby go uśpić jakimś 
narkotykiem. K westya agrarna jest przyczyną 
przewlekłego stanu lw oluc.y i rosyjskiej, której 
jaskrawe płomienie mogą przy pierwszej spo­
sobności przepalić na nowro czarny kir bezna­
dziejnej reakcji.

Posługując się szablonami w myśleniu, biu­
rokracja rosyjska doszła do przekonania, że 
przyczyną niosły durnego zaostrzenia się kwe- 
styi agrarnej jest istnienie gminy zbiorowej. 
To też ustawrą z 3 listopada 1905 gminę tę  
zniesiono, pozwmlając wszystkim mieszkańcom 
gmin, wr którjcli. ziemia od lat 21 nie była na 
nowo dzieloną, zarejestrować uprawiane przez 
siebie ueząstki, jako swą własność prywatną. 
Ustawa ta jednak dała wrręcz przeciwne ocze­
kiwanym rezultaty. Przedewszystkiem okazało 
się, że wogóle może z niej korzystać zaledwie 
50 prc. wszystkich gmin zbiorowych, ponieważ 
w drugiej połowie ich liczby ogólnej nowe po­
działy odbywały się jeszcze niedawmo. Dalej 
gorszy znacznie skutek ustawy tej polegał na 
tem, że pizyczyniła się ona do szalonego wzro­
stu li(bw’y gruntowej, umożliwiając gromadzę 
nie się Wielkich obszarów ziemi w ręku li­
chwiarzy wiejskich, t. zw. „kułaków*, czyli ,.mi- 
rojadów* (zjadaczy gminy). Pochodziło to stąd, 
że włościanie, obarczeni poaatkami, sprzedawali 
najchętniej zarejestrowaną, jako sw'ą własność, 
ziemię tem chętniej, że ziemia ta najczęściej 
wskutek podziałów niesłychanie rozdrobniona i 
rozrzucona, nie nadawała się niemal do u- 
prawy.

Chcąc zapobiodz dalszemu wzrostowi lichwy 
ziemskiej, rząd opracował piojekt ustawy, ma­
jącej zapobiegać gromadzeniu się większych 
obszarów ziemi w ręku jednego chłopa. W nie­
sienie tego projektu do Dumy, dało powmd do 
rozpoczęcia w  niej wuelkiej dyskusji agrarnej, 
do której obecnie już zapisało się 210 luowmów... 
Substratem dc dj skusyi jest reierat członka 
komisyi ziemskiej SzidłowsKiego, październi- 
kowea, którego wą wody bardzo długie streszcza­
ją się w twierdzeniu, że zbiorowa własność 
ziemska już się w Rosyi przeżyła, i że należy 
zastąpić ją własnością indywidualną. Z wnio­
skiem tym zgadza się cała Duma z wyjątkiem  
skrajnych reakcjonistów , którzy przypisując 
gminie zbiorowej prasłowiańskie pochodzeaie — 
co jest daw-no już udowodnionym historycznym  
fałszem, — widzą w niej ważna, ostoję starego 
systemu.

Mimo to 'ednakże samo uznanie przestarzało- 
ści istniejącej kolektywnej ionny władania zie­
mią przez chłopów, kWcstyi agrarnej nie roz­
wiązuje ani naw et w przybliżeniu. Kwestya  
agrarna w Rosyi polega na tem, że włościanie, 
przy dzisiejszym stanie swej własności ziem- 
sł lej i na dzisiejszym swoim poziomie produk­
cji, po zapłaceniu podatków i danin, nie są 
w stanie się wyży wić. Powszechne obecnie me­
tody gospodarcze u chłopów' rosyjskich w'j ma-

gają koniecznie rozszerzenia uprawianych przez 
niełi ziem, co przy dzisiejszym staaie rzeczy 
da się uskutecznić tylko przez dzierżawę grun 
tów dworskich. Ponieważ zaś wskutek ogromne­
go popytu na dzierżawę tych gruntów, cena jej 
idzie w górę zupełnie niostosunkowo do wydaj­
ności dzierżawionych gruntów, przeto także i ta 
ostatnia deska ratunku nie wybawia większości 
wdościaństwa rosyjskiego z niebezpieczeństwa 
śmierci głodowej, nie mó iąc jnż o tem, że ta­
ki dziki system dzierżawny, rujnujący włościan, 
rujnuje wogóle rolnictwo, bo wielkie majątki 
ziemskie, wydzierżawione chłopom przestają od­
powiadać swemu zadaniu i roli ognisk wyższej 
kultury rolnej, która jedynie ich istnienie uza­
sadnia.

Jak widzimy, samo ułatwienie pizejścia wła­
sności ziemskiej włościan z lormy kolektywnej 
do indywidualnej, jakkolwiek niewątpliwie nie­
zbędne, mimo to jest kroplą w morzu w porówna­
niu z ogromem zadań, jakie kwestya agrarna 
w Rosyi nastręcza.

Obecny jednak skład Dumy i znana jej nie­
chęć do poruszania kwestyi agrarnej w ogól­
ności, nie pozwala oczekiwać, że w y:dzie ona 
poza projekt rządowy i znajdzie w sobie dość 
siły, aby kwestyę agrarną poruszyć głębiej i 
gruntowniej. Kwesf3’a ta pozostanie nadal jako 
raua otwarta na organizmie społeczno-ekonomi­
cznym Rosyi, stwarzając stale niebezpieczeń­
stwo wybuchu ogólnego zakażenia, które dla 
przyszłego istnienia Rosyi byłoby fatalnenn

reforao a y iio m
(Korespondencja CN. Reformy).

Wiedeń, 5 listopada.
Przedłożony dziś w parlam encie węgierskim pro­

jek t reformy wyborczej jest g o r s z y m ,  aniżeli na­
wet przypuszczano. O hr. A ndras?' m wiedziano, ża 
b ił  on, tak  samo jak  Tisza, stanowczym przeciw­
nikiem pow zechnego głosowania. Ale ponieważ 
w wielu bardzo zasadniczych punktach zmnienił 
bwoje zapatryw ania gruntownie, nnżna było się spo­
dziewać, iż takżo w tym kierunku zastosuje się do 
poglądów nowoczesnych, zwłaszcza po podpisania 
paktu z koroną, w którym zobowiązał się do za­
prowadzenia powszechnego praw a głosowani*.

K te 4slr reenmtiyr. ł, nic liczył się z sofistyką Wę­
gierską. Na zarzut, podniesiony dziś w Sejmie wę­
gierskim ze strony postów słowackich i rnmuńskich, 
żo mowa tronowa przyrzekła p o w s z e c h n  e pra­
wo głosowania, a nic nie n epomina o plnralności, 
odrzekł hr. Andrassy. „Tak, ale tam  też niema 
mowy, że nie będzie pluralności!*

Z takimi argumentam i trudno oczywiście w al­
czyć. Cechuje je  ten sam cynizm i oczywista bru­
talność, jaką znajdujemy w każdym wierszu „mo­
tywów, dołączonych do projektu ustawy, a które 
tu ta j przytaczamy-.

Zaprowadzenie plnralności i innych ograniczeń 
prawa wyborczego, wedle tych motywów, je s t ko- 
niecznem, aby ochronić „od u tra ty  władzy tych. 
którzy ją  dziś w całości dzierżą* Byłoby szkodli­
wym —  argum entuje dalej hr. Andrassy —  gdvby 
w ł a d z a  p o l i t y c z n a  p r z e s z ł a  w r ę c e  r o ­
b o t n i k ó w .  Cenzus inteligencyi uzasadnia on 
wielką liczbą analfabetów. Gdyby bowiem każdemu 
pełnoletniemu obyw telowi przyznano prawo głoso­
wania, liczba wyborców-an alfabetu w byłaby większą 
o 1 ,300.000, aniżeli dzisiejsza liczba wyborców, któ­
ra  wynosi 1,100.000. Ponieważ jednak ten cenzus 
inteligencyi *nie daje jeszcze lir. Andrasayenui do­
statecznych rękojmi, więc wprowadza plnralność, 
jako dalsze „correctiyum*, które w ten sposób uza­
sadnia.

„Pluralność jest „eorrectivum “ powszechnego pra­
wa głosowania i nadaje się do złagodzenia n i e ­
s p r a w i e d l i w o ś c i  (!) równego praw a gfosowa-

Władysław St. Reymont.

C l i ł c p i .
Lat o,

14 (Ciąg dalszy.)
— A wyprnj i daj, ociec pierwszy Nieraz 

mi się skarżył, że go głodem morzysz i o św i­
nie więcej dbasz, niźli o niego.

—  Prawda była, juści ojca morzę głodem, 
a sama to se używam, kiej dziedziczka. Tuk 
•się ano wypasłam, co mi już kiecka z bieder 
zlatuje i ledwie kulasami powłóczę. Na borg 
jeno żyjemy.

— N.e pleć, myślałby kio, że i prawda.
—  A prawda, żeby nie Jankiel, toby nawet 

tych ziemniaków 7.0 solą zabrakło. Juści, syty  
głodnemu nigdy nie zaw ieizy! —  gadała na 
wpół z płaczem, a coraz żałośniej, gdy wtoczył 
się w opłotki dziad, prowadzony przez pieska.

—  Siadajcie so pod chałupą —  zwróciła się 
doń Hanka, krzątając się kolo obiadu

1 letrek ustawił już w sadzie stołki i ławy
Rrzysiadł na przyzbie, kule odłożył, pieska 

puścił na wolę i pociągał nochalem, miarkując, 
żali już jedzą i w kiórej stronie.

W łaśnie byli zasiadali do obiadu pod drze­
wami, Hanka wyłożyła jadio na miski, że sze­
roko rozniesły się posmaki.

— Kasza ze slon.ną, dobra rzecz. Niech wa­
d a  pójdzie na zdrowie —  mruczał dziad, wie­
trząc zapachy oblizując się łakomie.

Pojadali zwolna, przedmuchując każdą łyżkę 
strawy; Łapa kręcił się z cichym skowytem, a 
Śladow sk i piesek ziaiał z wywiepzonym ozo­

rem pod ścianą, spiekota bowiem była straszna, 
nawet cienie nie ochraniały, dz’w się wszystko 
nie roztopiło, a w tej nagrzanej i sennej cicho­
ści jeno łyżki skrzybotały, a niekiedy kajś pod 
strzechą zaświgotata jaskółka.

— By tak z miseczkę kwaszonego mleka la 
ochłody! —  westchnął dziad.

—  Żarno wam przyniesę! —  spokoiła go 
Józka.

Dużoście dzisiaj wykrzyczeli? — zapytał Pie- 
trek, ciągnąc ospale łyżkę.

—  Zmiłuj się, Panie, nad grzesznymi, a nie 
pamiętaj im dziadowskiej krzywdy! Bogać ta 
wiele! któreu dziada obaczy, to w niebo pilnie 
patrzy, albo skręca o staje. Zaś inszy wysuple 
ten grosz jaki, a radby wziął resztę z dziesią­
tki! Z głudu przyjdzie zdychać.

—  La wszystkich latoś ciężki przednówek —  
szepnęła Weronka.

— Prawda, alo na gorzałkę to nikomu nie 
zbraknie.

Józka wetknęła mu w garść michę, jął skwa­
pliwie pojadać.

— P ow iela li na smętarzu —  ozwał się zno­
wu — co lupce mają się dzisiaj godzić z dzie­
dzicem, prawda to?

— Dostaną, co im się należy, to może się i 
ugodzą — rzekła Hanka.

—  A Miemce się już wyniesły, wiecie? —  
wyrwał się Witek.

—  Żeby ich morówka zdusiła! —  zaklął, wy­
trząsając pięścią.

—  To i was pokrzywdzili?
—  Zaszedłem do nich wczoraj z wieczora, 

to me psami wyszczuu. Heretyki ścierwy, psie 
nasienia. Pono Lipczaki tak im dopiekali, że 
musiały uciekać! Ze skórybym takich obłu- 
piał, do żywego mięsa —  pogadywał, sielnie

wygarniając z miski, a skończywszy, napasł 
swojego pieska i jął się dźwigać z przyzby.

— Żniwna pora, to pilno wam do roboty — 
zaśmiał się Pietrek.

—  A pilno; łoni było nas na odpuście sze­
ściu wszystkiego, a dzisia ze trzy mendle sie 
wydziera, jaże uszy puchną.

—  A przyjdźcie na noc —  zapraszała Józka.
—  Niech ci Jezus da zdrowie, .co  pamiętasz

0 sierocie.
—  Sierota jucha, a kałdun to już ledwie n- 

dźwignie —  przekpiwał Pietrek, patrząc, jak 
się toczył środkiem drogi, grubachny, kiej kło­
da, klął na pieska i kijaszkiem macał prze­
szkody.

Chałupa też wkrótce opustoszała, kto przy­
legł w cieniu, bych się przespać, to już chra­
pał, a reszta poszła na odpust.

Przedzwonili na nieszpór. Słońce się już ga- 
lancie kłoniło ku zaehowi, upał jakby ździebko 
sfolżał, i od borów raz po raz chłodem zawie- 
wało, to chociaż jeszcze sporo wypoczywało pod 
chałupami, ale już coraz więcej ludzi schodziło 
się na plac przed kościołem, pomiędzy kramy
1 budy.

Józka poniesła się z dziewuchami kupować 
obrazki, a głównie, być się napatrzyć do syta  
owym wstęgom, paciorkom i drugim cudom od­
pustowym.

Katarynka znowu zagrała, dziady jęły poso 
bnie wyciągać, brzękając w miseczki, a gwary 
podnosiły się zwolna, przepełniając całą wieś, 
że huczało, jakoby w tym ulu przed wyrojem.

Każden bowiem był syty i wypoczęty, to rad 
się stowarzyszał z drugimi, a cieszył społecznie; 
kto poredzał z przyjacioły, ■ kto jeno ślepie na 
wszyćko roztwierał szeroko, kto się aby cisnął, 
kaj się drugie cisnęły, kto i na ten kieliszek

pociągał z kumami, któreu zaś szedł do kościo­
ła lebo i siedział gdziesik w cieniu, deliberując
0 różnościach, a wszystkich zarówno rozpierała 
jednaka, radosna lubość osi pusto wania. I nie 
dziwoia, jakże, toć każden wymodli! się i na- 
wzdychał do woli, napatrzył onym pozłotom, 
światłom, obrazom i innym świętościom; wypła­
kał się rzetelnie, nasłuchał organów i śpiewań, 
a jakby się cały wykąpał w onem święcie, du­
szę oczyścił a skrzepił, narodu różnego zoba­
czył. wspominków nazbierał i zbył się chociaż 
na ten dzień jeden wszelakich turbacji!

To i obyczme, co gospodarze na)pierwsze czy 
biedota, komorniki, czy proste dziailygi, a wszy­
stko wraz się weseliło pospóinie, czyniąc taki 
rozgwarzony i rozkolebany gąszcz kole kramów, 
że 1 przecisnąć się tam było mełacuo. A juście, 
co najrozgłośaiej bandryczały kobiety, gnietąc 
się jedna przez drugą do bud, abych chociaż 
się dotknąć i napatrzyć onych śliczności.

Szyrnek był właśnie kupił Nastusi bursztyn}', 
wstęgów i chustkę czerwoną, przystroiła się za­
raz, i chodzili od kramu do kramu, trzymając 
się wpół, radośni wielce i jakoby pijani uciechą.

Łaziła z nimi Józka, targując jeno i ogląda­
jąc różnoście, poiozkładane na stołach, a coraz
1 z żałosnem wzdychaniem przeliczała tę swoją 
mizerną złotówczynę.

Jagusia plątała się kajś niedaleko od nich, 
udając, że nie spostrzega brata. Chodziła sama, 
dziwnie smutna 1 zgnębiona. Nie cieszyły jej 
dzisiaj ni te rozwiane wstęgi, ni granie kata 
rynki, ni ten ścisk i wrzaski. Szła z drugimi, 
porwana tłokiem, i tam stawała, kaj insi sta­
wali, tam dreptała, kaj ją pchali, nie wiedząc 
całkiem, po co przyszła i dokąd idzie.

Przysuuął się do niej Mateusz i szepnął po­
kornie •

—  Dyć mnie nie goń od siebie.
—  Hala, odpędzałam cię to kiedy?
— A bo raz ! Nie sklęłaś me to, co?
—  NIepoczciwie rzekłeś, to i musiałam. Któż 

me... —  przemilkła nagle.
Jasio przyciskał się zwolna przez tłumy w jej 

stronę.
— I on na o ip n st! —  szepnął Mateusz, 

wskazując księżjka, któreu bronił się ze śmie­
chem, aby go nie całowali po rękach.

— Kiej dziedzicowy syn! Jak się to wybrałl 
Dobrze buczę, jak to jeszcze niedawno wyry­
wał za krowimi ogonami.

—  A juści! gdzieby zaś taki krowy pasał—• 
przeczyła niemile dotknięta.

—  Rzekłem. Pamiętam, jak go to laz  orga­
nista sprał, że krowy puścił w Bryczkowy owies 
a sam se spał kajś pod gruszą...

Jaguś odeszła i, cliociać nieśmiało, przepy­
chała się ku niemu, roześmiał się do n ;ei, aie 
że patrzeli w mego, kiej w tęcze, odwrócił oczy 
i, zakupiwszy w kramie ohrazików, zaczął je  
rozdawać dzieuehom i kto chciał.

Stanęła naprzeciw, kiej wryta, zapatrona w  
niego rozgorzałemi oczami, a z warg czerwo­
nych polał się cichy, lśniący pośmiech, słodziu- 
śki, niby te miody.

— Naści, Jagnś, swoją patronkę — wyrzekł, 
wtykając jej obrazik, ręce się ich spotkały i 
rozbiegły, kiej SDarzone. s

W zdrygnęła się, nie śmiejąc ust otworzyć. 
Mówił jeszcze cosik, ale. jakby ntonęła w jego 
oczach, nic pi a wic nie wymiarkowała.

(C. d. n )
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j a .  Celem pluralnośei je s t nniemnżliwić albo przy­
najmniej paraliżować p a n o w a n i e  t ł u m u ,  sto­
jącego na nizkim stopnia kultury i .rozwagi, a za­
pewnić wyższość czynnikom wykaztałconym i utrzy­
mującym państwo. Tylko p r z y  p o m o c y  t e g o  
s y s t e m u  możemy nowym milionom przyznać pra­
wo glosowania, oez majoryzacyi dotychczasowego 
panającćgo elem entu".

Szczytem cynizmu i sofiisteryi je s t umotywowa­
nie j a w n o ś c i  g l o s o w a n i a ,  co do której przy­
puszczano, że przynajmniej w miastach będzie usu­
niętą. H r Andrassy twierdzi, że jawność glosowa­
nia jest konieczną w in teresie m o r a l n o ś c i  po ­
l i t y c z n e j .

„ Tajne głosowania —  dowod'i on —  chroni 
wyborców, znajdujących się w zawisłości tylko o 
tyle. że pod osłoną tajem nicy mogą z lam ić dane 
przyizeczenie, a więc umożliwia się im p o d s t  ę p (!) 
Tajność jest tylko ochroną d l a  l u d z i  b e z  h o ­
n o r u ,  którzy nie chcą dotrzymać słowa. Tajne 
głosowanie osłabia zasadę moralną, że każdy powi­
nien mieć odwagę wypowiedzieć swoje zapatryw a­
nie publicznie. Dla przyzwoitych wyborców nie 
trzeba tajności, a  w razie jej zaprowadzenia nara­
ziłoby się tylko siery  uczciwej ludności na podej­
rzenie, jakoby nie spełniały danych przyrzeczeń. 
ADżna tw ierdzić (dlaczego?), że w większej części 
krajów niema prawdziwego, tajnego głosowanja.

„Nie zapominajmy —  woła hr Andra»sy z em­
fazą —  ze Napoleon III  w klasycznym wieku pre- 
syi urzędowej, kazał głosować tajnie. Zwolennika­
mi tajnego głosowania są też dlatego tylko t e r o -  
r y s c i  i p a r t y e ,  mające dobrą orsrauizacyę fa­
chową i kontrolę nad swoimi członkami, jak  robo 
tnicy. Zresztą —  kończy hr ALdrassy — t a j n e  
g ł o s o w a n i e  B p r z e c i w i a  s i ę  n a t u r z e  
p r a w a  w y b o r c z e g o ,  które powinno być speł­
niona pod kontrolą publiczną. Sprzeciwiałoby się 
to więc t r a d y c y o m  (!) i charakterowi narodu 
węgierskiego*

P ro jek t hr. Andrassego, jak  widzimy, istotnie 
odpowiada „ t r a d y c y o m "  politycznym i p a rla ­
mentarnym Madziarów. Sz

Reforma wyborcza, wniesiona wTczoraj w Sejmie 
węgierskim, ma dla A ustryi także pierwszorzędne 
znaczenie. U trw ala ona dzisiejszy stan posiadania 
tych Madziarów, którzy dawniej zaciętymi Dyli wro­
gami Niemców, dzisiaj zaś w A ustryi u nich, w 
ich centralistycznej prasie szukają poparcia Nowa 
ordynacya wyborcza na W ęgrzech, z jaw nem gło­
sowaniem, b^dącem synonimem brutalnej przemocy, 
i z pluralnościa, u trw ala ącą polityczną przewagę 
madziarszczyzny, je s t także p > p a r c i e m  c e n ­
t r a l i z m u  n i e m i e c k i e g o  w A u s t r y i ,  a  za­
machem na ż y w i o ł  s ł o w i a ń s k i ,  który z nie­
przepartymi w tej części m rnur hii walczyć musi 
trudnościami.

Mów tych prezydyum n i e  p r z e r y w a ł o .  
Tasże wczorajszej dyskusji przysłuchiwał tnę 
ochmistrz dworu hr. E u l e n h u r g ,  adjutan^i 
cesarza, wiele pań i osobistości z dworu.

Cała ta dyskusja będzie przedłożona cesa­
rzowi „in eytenso".

fltaW nd :esW!D I Kandena.
Drugi dzień rozpraw w parlamaacie niemie­

ckim nad interpelacjami i mową kanclerza, w 
sprawie fatalnego interviewu cesarza Wilhelma, 
może o tyle słabsze, od dnia poprzedniego, wy­
wołał wrażenie, że opinia publiczna przygoto­
waną była na ataki, któro do pewnego stopnia 
niespodzianką były na onegdajszem posiedzeniu. 
W ywody mówców, pod względem rzeczowym, 
nie były jednak tycale łagodniejsze, od poprze­
dnich; przeciwnie, pogłębiały one przepaść, dzie­
lącą w tej chwili cesarza i kanclerza od parla­
mentu.

Wprawdzie wniosek o wysianie adresu do 
tranu, upadł, ale już samo postawienie tej kwe- 
styi na porządku dziennym i jej omawianie, 
wreszcie głosowanie nad nią, świadczy, że 
w parlamencie rzucono jednę rękawicą cesarzo­
wi, drugą kanc1erzowi.

Jak sią ten zatarg skończy? Jeżeli parla­
ment zechce być konsekwentnym, to dążyć po­
winien do ustąpienia kanclerza, skoro cesarz 
pozostać musi.

K westya u s t ą p i e n i a  c e s a r z a  pozostanie 
w sterze teoretycznych pomysłów. A le znam len­
nem dla obecnej sytaacyi i dla panującego 
w Niemczech nastroju jest, że I tą kwestyą p o- 
r u s z o n o  w publicystyce niemieckiej. Miano- 
w.cie w  znanein czasopiśmie Maksa Hardena, 
„Zukunft" znaiazł sią artykuł, w którym czy­
tamy:

gBezprzykładmm je s t ażeby monai h», k t ó r y  
c h o e  p o z o s t a ć  n a  t r o n i e ,  niszczył wszelkie 
,do siebie zasranie, wszelką wiarę w zdolność do 
spełniania najprostszych politycznych zadań. Bez- 
przykładnem je st również wrażenie, jakie słowa 
jego spraw iają w całym swIecie. Anglia, narody 
łacińskie, Słowianie i  rasy żółte, zw arty się razem 
w opozycji praeciw nam Patrzym y na gniew i śmie­
szność od Morza Biaiego do Oceanu Spokojnego. 
C zy c e s a r z  z e c h c e  a b d y k o w a ć ?  Dziad 
jego myślał o abdykacji w daleko łasrodniejszem 
przesileniu, k tó r e g o  w i n a  n a  n i e g o  s p a d a ła .  
Cesaiz W ilhelm nie powinien zamykać oczn na 
takt, że poddani jego stoją te raz  przeciw niemu i 
ie  żaden kanclerz, ani ks. Biilow, ani jego na­
stępca, nie może dzierżyć urzędu, jeśli nie otrzj ma 
od cesarza osobistej rękojmi, iż monareba ograni­
czy na przyszłość swą osobistą działalność polity­
czną. N i e m c y  t e j  z m i a n y  m n s z ą  ż ą d a ć .  
Musi jej żądać w tej okrutnie powążnej chwili sa­
ma dynastya Hohenzollernów —  inaczej będzie za- 
późno! *

Dotyczący nnmer czasopisma „Zuknnft" skon­
fiskowany został w Prusiech. —  Atoli życzenie 
rządu pruskiego, aby prokuratorya bawarska w 
ten sam sposób postąpiła, spotkał sią w Mona­
chium z odmową.

Tymczasem cesarz Wilhelm wcal° nie okazu­
je tendencji ku poprawie. —  Zdaje sią, że bez 
7asiągn:ą fa porady kanclerza, odbył podróż do 
Wiednia, która Wiele w dyplomatycznym św ię­
cie dała do myślenia, wyściskał i wycałował 
Zeppelina, w  Manzell i zamianował go najwią- 
kszym Niemcem teraźniejszości; w ysłał wreszcie 
telegram gratulacyjny do firmy hamburskiej, 
która otrzymała z Rosyi zamówienie na pancer­
niki, i>r2ez co okropną przysługą wyrządził Ro­
sy ... To wszystko w czasie od ogłoszenia iater- 
yiew a w „Darty rBlegruph". A  co dni najbliż­
sze przyniosą, któż zgadnąć może ?

( T e l e g r  „N Reformy". )
B e r l i n ,  12 listopada,

W czorajszy drugi dzień ły sk im  i w parla­
mencie nad mterviewem cesarza V. ilhelma nie 
wywołał wprawdzie takiego zainteresowania, jak 
pierwszy, mimo to jest ważny ze wzglądu u a 
n a d z w y c z a j n i e  o s t r y  t o n ,  w j a k  ni 
p r z e m a w i a l i  m ó w c y  p r z e c i w  c e s a -  
„ z o w i .

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  12 listopada.

Z akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
filologicznego odoędzie się w poniedziałek, 16 b. m. 
o godzinie 6 wieczór. Czł. J . Rozwadowski przed­
stawi prace swoją: . 0  nazwie T a tr" . Sekretarz, 
prof. T retiak  przedstawi pracę '  d ra J .  Reinholda 
„Studya porównawcze nad epiką średniowieczną".

Wieczór Mickiewiczowski urządza młodzież VII. 
klasy gimnazyum IV. w Krakowie 14 b. m. w sali 
Klubu pocztowego przy ul. Lubicz L. 7. Początek
0 godzinie 5 i pół wieczór. Dochód przeznaczony 
nu „Fomoc koleżeńską".

Ze sfer sędziowskich W alne zgromadzenie sek- 
cyi krakowsk.ej austryackiego Zjednoczenia sędziów 
odbędzie się w niedzielę 22 b. m o godz. 10U, 
przed południem w sali nr. 3 sądu krajowego cy­
wilnego w Krakowie. Porządek Jz itn n y : 1) Spra­
wozdanie z czyunośri zarządu sekcyi. 2) Sprawo­
zdanie kasowe. 3) Spraw a przeciążenia w sądach. 
4) W nioski członków.

Na zgromadzenie to zaproszono wszystkich sę­
dziów, urzędników prokuratoryi i anskultantów  o- 
kręgu krak. sądu wvższego.

Z teatru miejskiego. P. Maurycy Kisielnłcki, 
autor sobotnuj komedyi „Związek nadpostępowy", 
zyskał powszechnie znane imię artystyczne jako 
reeytatoi arcydzieł litera tu ry  po skiej —  nietylko 
w Królestwie Polakiem, ale i w Rosyi, w każdom 
niemal mieście, gdzie się skupia choćby drobna ko­
lonia polska W okresie przed r. 1905, kiedy przed­
stawienia polskie były zakazane w t  zw. „prowin- 
eyach zabranych" i w cesarstwie, występy es tra ­
dowe p. Kisielnickiego były jed jnym  momentem, 
w którym Polacy na Litwie, na Ukrainie i w Ro­
syi mogli słyszeć żywe słowo polskie, w a rty sty ­
cznej podane formie. Wówczas zasłynął p. Kisiel- 
nicki, jako doskonały odtwórca dzieł Mickiewicza, 
Słowackiego, Sienkiewicza, W yspiańskiego. „Związ­
kiem nadpostępowym", który po przedstawieniach 
kraKowskicu, wchodzi na repertnar scen: lwowskiej, 
warszawskiej i poznańskiej, próbuje p, Kisieluicki 
po raz pierwszy sił. jako pisarz teatralny. W  dniu 
wczorajszym przybył do Krakowa, aby być obec­
nym na próbach i na pierwszem przedstaw ieniu 
swej kumedyi

W  jednoaktowej komody i Jerzt go Żuławskiego, 
„Przyjaciel bezinteresowny", g rają  pp. Oraon-So- 
snowska i Stanisław ski; w „Związku nadpostępo­
wym" zaś —  pp. W olska, Arkawinowna, Krysińska, 
Solska, Janiczówna, Krzewińska, Sobiesław, M W ę­
grzyn, Bnńcza. Solski, Kosiński, Nowicki i Puchal­
ski. Następne przedstawienie „Chrabąszczy" Brieux‘a
1 „W am pira", odbędzie Bię w piątek. KomeJyę Ary- 
stofanesa, „Chmury", dajo dyrekcya tea tru  w n ie­
dzielę na przedstawienie popołudniowe, czyniąc za- 
dośjj licznym żądaniom kierowników szkół prowin- 
cyonalnych, którzy chcą młodz<eż uczącą się zapo­
znać z arcydziełem tea tru  greckiego.

Wystawa gwiazdkowa. Towarzystwo „O wła­
snych s łach" w Krakowie urządza w  grudniu b z ó -  

stą  wystawę gwiazdkową w lokalu nieustającej wy- 
btawy przy ulicy St-aszewskiego L. 28 W ystaw a 
zapowiada się bardzo dobrze. Zgłasza się bardzo 
wiela producentów z m iasta i prowincyi. Szczegól­
nie dobize zaprezentowane bę 'ą  zabawki drzewia- 
De i Dlaszane, hafty, makaty, kilimy i drobne przed­
mioty galanteryjne z drzewa i skóry. —  Ponieważ 
ilość miejsca jest bardzo ograniczona, pożądane je st 
wczesne zgłaszanie się.

Najoliższe koncerty. W  niedzielę 15 b. m' 
odbędzie się drugi koncert symfoniczny po cenach 
popularnych. Program  ułożony podobnie jak  w pierw­
szym koncercie zawiera, dwa utwory klasyczne 
i dwa nowoczesne, z których jeden polski. P orzą­
dek programu następujący: Giucka uw ertura „ifi- 
genia w Auiidzie" z zakończeniem R. W agnera; 
Mozarta Symfonia g-mol op. 45, Żeleńskiego „An­
dante eleg.ąue". Jedno z dawniejszych, rzadko gry­
wanych dzieł autora „S tarej baśni" i Rubinsteina 
koncert fortepianowy G-dur. Solistką wieczora będzie 
p. Z. Bernstoinówna. do niedawna uczenica prof. 
Laiewicza, ooecnie pianistka znana i ceniona już 
na szerszej arenie. Ze względu na loteryę odby­
wającą się tegosamego dnia w starym  teatrze, 
początek koncertu naznaczono na godzinę 8. B i­
lety sprzedaje w zwyczajnych godzinach kasa s ta ­
rego teatru . W  składzie fortepianów B. Gabryel- 
jk ie j zaś można juz także nabywać biiety na 
wszystkie kuncerty zapowiedziane na listopad.

Pokąsany polieyant. W czoraj w nocy przy 
przeprowadzania do aresztów policyjnych jakiegoś 
nieznanego z nazw iska mężczyzny, aresztowanego 
za kradzież węgli, został polieyant W ładysław  Li- 
twicki dotkliwie pogryziony w prawą rękę przez 
aresztowanego. Pokąsanego po lic jan ta opatrzono na 
stacyi Pogotowia ratunkowego.

Posiedzenie Rady m. Podaorza odbędzie się
dziś pod przewoanictwem burm istrza Maryewsirio- 
go o godz. 6 po południa. Rada zjawi się na dzi­
siejsze pusieJzenio w starym  komplecie, gdyż jak 
wiadomo, przeciw ostatnim  wyborom uzupełniają 
cym do Rady wniesiono protest, przed którego za­
łatwieniem  nowa Rada nie może objąć urzędowa­
nia.

„Na G w iazdkę". Komitet gwiazdkowy w Polskiej 
O ł rawie na Śląsku austryackim  zw raca się do pa- 
tryotyeznych serc polskich z gorącą pros ą o dro­
bny choćby datek na zakupno „na gw iazdkę": obu­
wia, ciepłej odzieży, bielizny i t. p, dla biednej 
dziatwy tam tejszej szkoły polskiej. Do jedynej w 
Polskiej Ostrawie szkoły polskiej, utrzym ywanej 
drogą ofiarooś'.‘i, u c z ę s z c z a  368  d z i e c i  Ko­
rzystając z ubóstwa i małego uświadomienia naro­
dowego polak ch rodzin robotniczych, agitacyą i ró- 
żnemi zaehetami, ściągają Niemcy i Czesi do szkół 
swoich młodzież polską —  W  tym roku do szkół 
czeskich i niemieckich uczęszcza ponad dwa tysią­
ce dzieci polskich (w Polskiej Ostrawie), nlegając 
tam  wynarodowienia. Zarówno Czesi, jak  Niemcy 
urząuzają corocznie dla dziatwy swych szkół wspa­
niałe „gw iazdki", nie szczędząc na ten  cel pienię­
dzy. Tej w rosiej agłtaeyi Polacy muszą przeciw­
działać. W  tym cola kom itet polski urządza rów­
nież „gwiazdkę", a ż« zasobów pieniężnych nie po­
siada, musi odwoływać się do ofiarności publicznej. 
Każdy datek będzie z wdzięcznością przyjęty, a 
sprawozdanlo w swoim czasie pnblicznie ogłoszono. 
D atki przesyłać na’eży na rec  Zarządu szkoły pol­
skiej w Polskiej Ostrawie na Śląsku, lub do admi­
n is tra c ji „Nowej Reform y".

Dom poiski w Morawskiej Ostrawie znajdnje 
się w tru.dr.em połozenm. Dyrekcya te j instytucyi 
kresowej rozesłała w czasie od czerwca do paździer­
nika b. r. przeszło 2500  odezw do zamożniejszych 
osób i dołączyła do każdej odezwy przekaz poczto­
wych kas oszczędności, lecz dotychczas dopiero 
50 osób nadesłało pewne datki. Zarząd Dorna pol­
skiego prosi usilnie o ndzielonie wydatnej pomocy, 
bez której ta  in sty tuc ja  w najbliższym czasie 
upaśeby musiała. Prośba ta  odnosi się przedewszyst- 
kiem do osób, które powyższą odezwę otrzymały.

D yrekcya uprosiła również p K ajetana Stokło- 
sińskiego do zajęcia się fckasowaniem udziałów 
i wydała mu w tym cela odpowiednią legitym ację 
wraz z fotografią. Nabywcom udziałów na Dom 
polski wręczać ma p. Stokłosióski piękny widoczek 
tego budynku z potwierdzeniem zapłaconej kwoty. 
Dyrekcya prosi, aby n ik t nie uchylił się od udziału 
w tej koniecznej akcyi ratunkowej.

W Dziedzicach odbędzie się w niedzielę 15 bm. 
w gospodzie p. Ja n a  Stryczka wieczorek Kościusz­
kowski. W  prngramie: 1) Słowo wstępne; 2) od­
czyt; 3) „D ram at jednej nocy11 Aurelego Urbań­
skiego.

Chrzanów, 11 listopada. (Spółka spożywcza 
Zabawa taneczna. Pożar). Staraniem  „spółki spo­
żywczej", o której zaw iązania się swojego czasu 
donosiliśmy, został w mieście naszem w sobotę 
7 bm. nroczyście otw arty i poświęcony sklep arty ­
kułów spożywczych przy ni. Dobczyckiej. Zarządo 
wi spółki należy się uznanie i wdzięczność, że 
w tak  krótkim stosunkowo czasie zdołał zebrać 
odpowiednie fundusze do otwarcia sklepu i  w ten 
sposób uchronić członków przed coraz bardziej 
w zrastającą drożyzną.

Staraniem  Towarzystwa kasynowego odbędzie się 
dnia 28 bm. w salach kasyna wielka- zabawa ta ­
neczna. Komitet zabawowy czyni odpowiednie przy- 
gotuwania, aby pierwBza zabawa w zbliżającym się 

■ sezonie wypadła jak  najokazalej. Zaproszenia na 
zabawę wydaje kom itet urzędniczy w kasynie przy 
tri. Henryka,

Onegdaj we wsi Młoszowa w powiecie chrza­
nowskim, spłonęły trzy chaty włościańskie wraz 
z zabuduwamami gospodarczemi. Szkoda wynikła 
skutkiem pożaru, była tylko częściowo ubezpieczoną. 
Jednego z mieszkańców wsi, jako pode^zanego 
o podpalenie, żandarm erya aresztow ała i odstawiła 
do sądu powiatowego w Chrzanowie.

„Neumai kt“. Ciągle pokutuje w urzędowaniu po- 
cztowem nazwa niemiecka „N eum arkt". Ciekawiśmy, 
jak  długo trw ać bedzie to niemczenie nazwy No­
wego Targu ?

Nagła Śmieić. Z Jarosław ia donoszą: Onegdaj 
około półnoty przyjechał na maszynie na tutejszą 
stacyę kolejową m aszyn.sta Kazimierz Reiter, sta- 
cyonowany we Lwowie. Zszedł z maszyny, pocztm 
po chwili padł na ziemię w obrębie ogrzewalni ko­
lejowej i zm arł na miejsca. Stosowano środki 
ożywcze, bezskutecznie. W ypadek ten nagłej śmierci 
o tyle je s t niejasny, a  naw et zagadkowy, że na 
zwłokach Reitera znaleziono okaleczenia na obu 
rękach i na skroni R eiter osierocił zonę i troje 
dzieci, liczył la t 41.

Tarnopol. (Gwizdak-Malinowski mówi. —  W ar­
sztaty studenckie. —  Zjazd okręgowy „Sokola" 
VI okręgu. —  Nowe szkółki T. S, L. —  Popular­
ne wykłady.)

Gwizdak przemówił i prawdopodobnie odzyska 
też na dłuższy czas rozsądek. Ponieważ sprzykrzy­
ło mn się w prowineyonalnem więzieniu, postano­
wił nie przyjmować pokarmów i zam iar swój przez 
kilka dni skutecznie przeprowadzał. Zarząd wię­
zienny, ze względu na toczące się ważne śledztwo, 
nie mógł pozwolić na zejście ze św iata tego ptasz­
ka, więc zastosował przez kilka dni sztuczne kar­
mienie. Gwizdakowi tak  się nie podobały te  opera- 
cye przymusowe, że przemówił i je z apetytem. 
Gwizdak dał się we znaki w Śniatynie, Podkamie- 
niu w Czortkowie. Uprawiał hazaidowną grę w kar­
ty i popełnił kradzież w Śniatynie. Co azień nie­
mal w yłaniają się nowe szczegóły co do sprawek 
Gwizdaka.

Staraniem  Tow arzystwa przyjaciół młodzieży, za­
łożono w ubikacyach szkoły realnej w Tarnopolu 
w arsztaty studenckie. N a razie wprowadzono będzie 
stolarstw o i snycerstwo pod kierunkiem prof. Stop­
ki, oraz modelowanie pod k ierunkhm  prof. Kra- 
śnieńskiego.

Dnia 7 b m. odbył się Zjazd delegatów soko­
lich VI okręgu, na którym uchwalono organizować 
na wschodzie gniazda włościańskie. W  r. 1909 ma 
się odbyć zlot okręgowy w Trembowli. Prezesem 
wybrano ponownie Józefa Schmidta, nie przyjm ując 
jego rezygnaeyi.

Koło tarnopolskie założyło w powiecie zbaraskim 
trzy  nowe szkółki: w Kapnśeińcaeh, Czarnym De­
sie i Zarudeczku.

W ielkiem wzięciem cieszą się tego roku popu­
larne, bezpłatne wykłady w T. S. L . Sala je s t za­
wsze wypełniona po brzegi, a  dobór prelegentów 
zaspokaja najważniejsze ku ltura lne potrzeby naBzej 
publiczności.
’ Brody, 9 listopada. Czytelnia im. Goldmana po 
raz pierwszy wystąpiła publicznie. Urządziła bo­
wiem 8 bm. raut, poprzedzony słowom wstępnem, 
a urozmaicony deklamacyą, g rą  na fortepianie i o- 
degraniem komedvjki „Dwie teściowe". W ykonano 
cały program doskonale.

Z e ś w ia ta .
Z  Warszawy. (Chrzty studentów żydowskich — 

Przejazd królowej greckiej).
—  Żydowska gazeta „Uj. Leben" donosi, że 

w przeciągu ostatnich kilku dni znowa przyjęło 
chrzest kilku młodzieńców żydowskich, ażeby mogli 
być przyjęci do politechniki. Z tego też powodu 
wobec powiększenia się liczby stndentów-chrześci- 
jan, przyjęto jeszcze dwóch żydów podług normy 
procentowej. Razem znajduje się obecnie w poli­
technice warszawskie 11 chrzczonych żydów, a 
w uniwersytecie 6 neofitów.

—  W czoraj wieczorem w drodze z P ete isbnrga 
na W iedeń, do Aten, przejechała przez nasze mia­
sto grecka królowa Olga ze tw oją św tą. Królowa 
grecka przybyła pociągiem nadzwyczajnym i koleją 
obwodową przejechała na dworzec wiedeński, skąd 
w yruszyła w dalszą drogę w specyalnym wagonie, 
przyczepionym do pociągu knryerskiego.

PielgrzymKa poiska u papieża. W czoraj piel­
grzymka polska została przyjętą przez papieża. 
W  pielgrzymce znajdowało Bię duże grono posłów 
w strojach polskich, wiele pań, włościanie w ma­
lowniczych siermięgach, wszyscy biskupi polscy 
z kardynałem ks. Puzyną na czele. J a k  donosi 
„G azeta N ar." z Rzymu, papież zaraz po wejściu 
podawał do ucałowania rękę wszystkim, szczególnie 
serdecznie w itając włościan. M arszałek hr. Badeni 
odczytał adres., nloźony w jeżyku łacińskim. Papież 
w odpon ledzi podniósł wierność Polski dawnej i 
obecnej. Dawniej zasłaniała Polska kościół bronią

i piersią, a  dziś sercom. Papież oświadczył, że 
czuje di& Polski gorącą miłość i niemal uwielbie­
nie. (Papież użył tn  wyrazu: venerazione). Na po­
lecenie papieża, arcybiskup ks. Simon tłomaczył 
włoskie przemówienia papieskie na polskie. Służbę 
przy tronie papieskim pełnił ks. p ra ła t Adam Sa­
pieha. On też wprowadził Polaków do sali. Później 
przyjmował Polaków sekretarz stann, kardynał 
M eny del Val, który zapewnił, że Polacy są w 
sercu papieża głęboko zanisani, a że naród sam 
przemawia myślą nenwały sejmowej, jest to jedyną 
w swoim rodzaju mauifostacyą.

Z Poznani*. (W ybory do Rady miejskiej). W y­
nik poniedziałkowych uzupełniających wyborów do 
Ra iy  m iasta z trzeciego oddziału tz. „s ta r“go Po­
znania" wypadł dla Polaków pomyślniej, aniżeli się 
można było spodziewać. Polacy zytkali jedno krze­
sło w okręgu drugim, gdzie dotąd zawsze zwycię­
żali Niemcy. W ybrani zostali Polacy: Teodor Krause 
561 głosami, dr Tadeusz Jaw orski 977 gł i prof. 
d r Karwowski 808  gł.

W  trzech pozostałych okręgach uzyskali większość 
Niemcy, na których głosowała solidarnie cała falan­
ga urzędników niemieckich i Polakow zależnych od 
rządu Tu wybrani zostali Paw eł F !scner, budow­
niczy rządowy (649 gł.), radca ZeidJer (1167 gQ , 
ogrodnik Meuke (1055  gł.) i dyr. B raun (1574  gł.). 
Socjaliści zdobyli przy tych wyborach ogółem tylko 
199 głosów we wsz. stkich okręgach.

Wy Dory byłyby wypadły znacznie Korzystniej dla 
Polaków, gdyby do urny staw ili się w szyscy Po­
lacy i głosow ali solidarnie i niezaw iśle

N iestety sami Polacy przyczyniają się do zwy­
cięstwa niemieckiego. Iluż te wyborców po*skich 
głosowało wczoraj na kandydatów niemieckich! — 
Byli to Polacy zależni on urzędów lub Niemców 
prywatnych. W idzieliśm y —  pisze „Dziennik Po­
znański" —  nawet nauczycieli emerytów, którzy 
oddali głosy na Niemców, choć wibmy, że mają 
gorące serca poisKio. Kto miał sposobność przypa 
tryw ać się wczoraj głosowaniu, wie bardzo dobrze, 
w jaki sposób przepadli Polacy, a zwyciężyli Niem­
cy! Głównym zaś tego powodem jest niepomyślny 
dla Polaków stan ekonomiczny w tym kieranKU. 
Z arm ią urzędników uie mogą iść w zawody Po­
lacy, którzy nie posiadają siły do zmuszenia wy­
borców, żeby staw ili się do urny wyborczej.

Z  Wiednia. fZapowiedź wielkiej iluminacyi. —  
Gęsi żydowskie dla cesarza).

—  Na rogach ulic W iednia ogłosił burmistrz 
Lueger odezwę, wzywającą mieszkańców stolicy do 
urządzenia uroczystej iluminacyi wieczorem dnia 1 
grudnia, jako w wigilię 60 rocznicy wstąpienia na 
tron cesarza Franciszka Józefa. Miasto ma być ró­
wnież przybrane bogato flagami.

—  W czoraj pojawiła się w burgu depntacya 
gminy izraelickiej z Preszburga, przynosząc w da­
rze dla cesarza, stosownie do praktykowanego od 
dawna zwyczaju, 6 sztuk wspaniałych gęsi święto- 
marcińskich. Gęsi były ułożone w mankietach pa­
pierowych z wstęgami o barwach węgierskich zie- 
lono-czerwonych. Kamerdynerzy odebrali gęsi, któ 
re umieszczono w cesarskiej spiżarni. Depntacya 
gminy wyznaniowej preszburskiej będzie w tych 
dniach przyjętą przez cesarza na ogólnej audyen- 
cyi.

Puriszkiewicz cenzorem teatralnym. W  Pe­
tersburgu, w lokalu klubu rosyjskiego, po refbracie 
Koszuticza, głośny krzykacz reakcyjny P  u r  i s z- 
k i e w i c z  nieoczekiwanie w ystąpił przeciwko „Sa­
lome" W ilde’a  i zaoroponowal zwrócić się te legra­
ficznie do synodn z prośbą o zakaz wystawienia 
tej sztuki. Telegram wysłano, a na podstawie okoI- 
nika synodu dyrekcya teatrów cesarskich wydała 
rozkaz wycofania „Saiome" z repertuaru  te a tra l­
nego. Sztuka ta  m iała być wystawiona w tych 
dniach w teatrze Komiss rzewskiej. przeszłe przez 
cenzurę, a na próbach był obecny sam cenzor We- 
dłng pogłosek, Komisarzewska ma wytoczyć proces 
o wynagrodzenie strat, które poniosła wskutek te­
go zakazu.

Na 8zvoły polskie w Wiedniu. Zarząd T. S. L. 
donosi nam z W ieania, że faoryka p. Niemojow- 
Rkiego we Lwowie i fabryka p. Herliczki w K ra­
kowie, daje 5 mroc. od tn tek  na po*skie szkoły 
w W iedniu. Żądajmy w trafikach i sklepach tutek 
Niemojowskiego i Herliczki, ale tylko z m arką P ol­
skiego Tow. Szkoły luduwej w W iedniu. W  ten 
sposób dopomożemy do uratow ania dzieci polskicn 
od zniemczenia, a cen* pudełka nie będzie wyższą. 
W  tak łatw y sposob dopomożemy rodakom w W ie­
dniu.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza.
We czwartek: P. K. Czapiński- „Literatura rosyjska 

doby wsp6łczeonej“.
V/ piątek: Dr Kolankowski: „Ilistorya Polski".
Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie.

We czwartek. „Syn królewski".
W piątek: „Chrabąszcze".
W  sobotę: „Związek uadpostępowy" Maurycego Kisie­

lewskiego i „1’rzyjaciel bezinteresowny" Jerzego Żuław 
skiego.

W niedzielę po południu: „Chmury"; wieczór; „Zwią­
zek nadpostęnowy".

W poniedziałek: „Skiz".
We wtorek: „Związek nadposlępcwj1 i „Przyjaciel 

bezinteresowny".
We środę: „Michasia i jej matka".
We czwartek: ,.Związek nadpostępowy" i „WamDir“.
W piątek: „Chrabąszcze'1.
W  sobotę: „Mój dzieciak".
W niedzielę po południu: „20 dni kozy"; wieczór:

„Mój dziecias.
W poniedziałek: „Związek nadpostępowy" i „Przyja­

ciel bezinteresowny".
Repertoar teatru ludowego.

We czwartek: „Dwanaście żon Jafeta".
M piątek: „Damy i huzary".
V sobotę: „Krakowiacy i górale".

W niedzielę po południu: „Dwanaście żon Jafeta"; — 
wieczór: „Krakowiacy i górale".

Z kalendarza. Vr piątek 13 listopada: Dydaka w.. Eu­
geniusza b. w i Homobona w.; w sobotę 14 listopada: 
Jozafata b. m. i W eteranly; w niedzielo 16 listopada- 
Stanisława Kortkii i Leopolda.

Wschód słońca 13 listopada o godzinie 6 min. 52, zachód 
o g. 3 m 67; długość dnia a godzin min. C

Z krakowskiego obso. watoryum. Dnia 11 listopada ter­
mometr doBzedł od — 9'3 dc — 1'0 C.; barometr opadał

Dnia 12 listopada o godzinie 7 lano i m parametru 
746 3 mm., termometru — 7-4 C.; cisza.

Ze stowarzyszeń.
Z ży c ia  młodzieży. W  sobotę 12 bm. odbędzie 

się pierwsze nankowe posiedzenia członkow „Kół­
ka archeologicznego" U. U. J. w salr semiuaryum 
archeologicznego przy ulicy św. Anny 1. 12 « po­
rządkiem dziennym 1) Odczyt prof. Bieńkowskie­
go p. t. Archeologia czy historya sztuki w gimna- 
zyaoh. 2) Dyskusya. Początek o godz. 5 '15  po po­
łudniu.

W TOW. miłośników cytry odbędzie się wie­
czorek w sobotę 14 b. m., (Floryańska 32, 1 p.). 
Początek punktualnie o godz. 7 V3 wieczór.

Dział ekonomiczny.
X  Z kraj. komisyi włości rentowych. W e­

dług ustawy majowej o tworzeniu włości rentowych, 
krajowa kom isja włości rentowych urzęduje przez 
czas trw ania kadencji sejmowej, Odnosi się to do 
członków i zastępców, wybranych przez Sejm, oraz 
powołanych przez W ydział krajowy. Natomiast 
członkowie i zastępcy komisyi, powołani przez n a­
miestnika, urzędują nadal, bez względu na ukoń­
czenie kadencji sejmowej, magą jednak bym w k a­
żdej chwili przez nam iestnika odwołani. Obecnie 
z rozj oczęciem nowej kadencji sejmowej, krajow a 
kom isja dla włości rentowych musi być na nowe 
sześciolecie powołaną.

W  skład komisyi, której przewodniczącym jest 
z urzędu tażdoczesny m arszałek krajowy, wchodzą 
2 członkowie i 2 zastępcy wybrani przez Sejm kra­
jowy; 2 członkowie i 2 zastępcy powołani przez 
W ydział krajuwy. oraz 2 członkowie i 2 zastępcy 
powołani przez nam iestnika. Podczas ostatniej se- 
syi Sejm wybrał członkami komisyi ponow nio po­
sła dra Michała K o r o l a ,  zaś w miejsce posła dr 
Ja n a  Hnpki, w ybrał posła W incentego W i t o s a .  
Zastępcami wybrani zostali ponownie Józef O n y ­
s z k i e w i c z ,  notaryusz we Lwowie i T ytus B u j ­
n o  w s k i, nofaryusz w Tarnowie.

W ydział krajowy powołał obeeme dotychczaso­
wych członków i zastępców, a mianowicie na człon­
ków: A leksandra D ą m b s k i e g o ,  w łaściciela dóbr 
i dyrektora Towarzystwa opieki ziemian we Lwe* 
wie, oraz dra Damiana S a w c z a k a ,  adwokata 
krajowego w Borszczowio, zaś na zastępców: F ran ­
ciszka K i a m a r c z y k a ,  pocztmistrza w Osiekn i 
dra P io tra S t e b e l s k i e g o ,  prof ani we Lwo 
wio. Na mocy powołania nam iestnika należą do 
krajowej komisyi dla włości rentowych: świeżo 
mianowany członek dr Jan  H u p k a ,  właśc. dóbr 
i poseł sejmowy, w miejsce ministeryalnego radcy 
sekcyjnego Jana W aygarta, który przeniesiony zo­
sta ł do W iednia, oraz dawniej powołany członek 
Klemens T o r o s i e w i c z ,  właśc. dóbr, Jako za­
stępcy wchodzą Ludwik C a s p a r y ,  aU ioau  i ko 
mlserz agrarny we Lwowie, oraz a r  J a n  S t e ­
c z k o w s k i ,  dyrektor Banku dla handlu i prze­
mysłu we Lwowie.

Najbliższe posiedzenie krajowej komisyi dla wło­
ści rentowych odbędzie się 19 b. m.

X  Monopol herbaciany w Rosyi. Rosyjskie 
ministerstwo finansów wśród rozmaitych środków, 
zmierzających ku wzmocnienia źródeł dochodowych 
skarbu, obmyśliło plan zorganizowania monopolu 
herbacianego, na wzór m o n o p o l u  t y t o n i o w e ­
g o  w Austryi. Rząd spodziewa się osiągnąć z te ­
go źródła milionowe dochody.

£ > . G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
K i j a k ó w - .  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorzędnycb fabryk fortepiany, pianin?, hai mo­
nie i pianole za gotówkę lub  na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. lnsti umenty używ ane od 
cen najniższych.

M o n  aitysłyczse. naukowe i l i t e r a .
—  „Wolne Słowo14. W skrzeszonego w tych 

dniach dwntygounika warszawskiego „W olne Sło­
wo", redagowanego przez Leona Belmonta, wyszedł 
nnmer podwójny (30 i 31) zaw ierający bardzo 
obfitą i aktualną treść.

—  Nowe wydanie pism Juliusza Słowackiego.
Zbliżająca się setna rocznica nrodzin Słowackiego 
zacz; na się zaznaczać w ruchu wydawniczym, 
r i e r w a z ^  w  a z o r o g n  s t a n ą ł a  * a f i ł i i£ n n »  f ir m n  n o Ł in .

dowa Gubrynowicza i Schmidta, która na jubileusz 
wielkiego poety przygotowała pomnikowe wydanie 
wszy stkich dzieł jego z wary antam i i objaśnienia­
mi. Przygotowaniem do drnkn tego w> dania zajęli 
się doc. dr Bronisław G u b r y n o w i c z  i dr W iktor 
l i a n n .  Tierwszy opracował lirykę, epikę i prozę, 
drugi dramaty.

Całość obejmuje dziesięć tomów, czyli około 300 
arkuszy druku. Staraniem  wydawców było przede- 
wszystkiem dać wzorowo ustalony tekst na poJsta-. 
wie pierwszych wydań pism Słowackiego I auto- 
graiów. Po za starannością w tym kierunku nowe 
wydanie przrnosi oprócz portretów  60 podobizn 
autografów.

Do tej chwili wyszło już 5 tomów uego wyda­
wnictwa, mianowicio tomy II, V, VI, VII i V III. 
Pozostałe 5 tomów, a mianowicio I, HI, IV, IX  
i X mają się nkazać w ciągu b. m.

Nie ulega wątpliwości, że o ile nkazać tię  ma­
jące tomy będdą się zalecały równą starannością 
wydawniczą jak pierwszych pięć, piśmiennictwo 
naszo pozyska najcelniejsze uydan ie pism Słowa­
ckiego, stojące na wysokości wymagań nauki mi­
łośników piśmiennictwa.

— Kazimierz Tetmajer napisał nową powieść 
p. t. „M aryna z Hrubego" Jestto  romans osnuty 
na tle  dziejów buntu Kostki Napierskiego za Jan a  
Kazimierza.

Druk tej powieści zapowiada „Głos W arszawski*
—  „Architekt11. Ukazał się listopadowy zeszy 

„A rchitekta" pod nową redakcją  p, Jerzego W i r -  
c h a ł o w s k i e g o ,  który wsDÓlnie z dotychczaso­
wym kierownikiem tego pisma, prof. W . Ekielskim 
objął kierownictwo tego dwutygodnika. Zeszyt ten 
poświęcony został prawie całkowicie Wawelowi. 
Zawiera następujące artykuły: Z rt awelu; Konser- 
w at rowie o W awelu i dłuższy artykuł krytyczny 
J. W archałowskiego, p. t. Odnowienie zamku kró­
lewskiego na W awelu (projekt Z. Haudla) W koń­
ca: kronika i konkursy. Do zeszytu dołączono 4 
tablice z zestawieniem porównswezem dwóch mo­
deli, z których jeden przedstawia s tm  zamku na 
W awelu przed roznoczęciem robót restauracvjnych, 
drugi —  projekt odnowienia przez p. Hendla. Na 
reprodnltcyę tych modeli uzyskała redakcja  spe- 
cyalne pozwolenie od W ydziału krajowego.

Ze względu na aktualność sprawy, zebzyt z W a­
welem wydano również w osobnej oabitee, którą 
nabyć można w Adm inistracyi „A rchitekta" (ni. 
Czysta 14).

Zeszyt następny, grudniowy, będzie w dalszym 
ciągu poświęcony Wawelowi.

— Wydawnictwa ludowb Karola Miarki. R u­
chliwy wydawca śląski, pracujący nad oświatą 
ludu polskiego na Górnym kląsku, wydał świeżo 
w popularnetn opracowaniu trzy  książeczki.

Fierw szą z nich je st powieść p. t. „Dokąd idziesz 
Panie ?“, opowiadanie historyczna podług H enryka 
Sienkiewicza. Jestto  zręczna przeróbka rozgłośnej 
powieści „Quo vadis“ z przytoczeniem wielu na j­
piękniejszych ustępów oryginała. Wodbć tego, że 
oryginał powieści pisany jost stylem I językiem 
bardzo przystępnym —  i wobec tego, ż< istnieje 
tanie popularne wydanie powieści Sienkiewicza, 
fabrykowanie tego rodzaju p r z e r ó b e k  nie możemy 
uważać za szczęśliwy pomysł wydawniciy.

D rugą książką jost skrócenie znaaej powieści F

Uygiena włosów. Shamoipong f  śtroie.
% P a n  n r i e  d o k ła d n i* ] I p ręd ze j z n y ó  vl8S7>i W d T‘ * s H c iu  mUratAch m S K I M  B E M I

w jsjrch a J ę  sa m e . # - s y  n ie  p iąo*.ą s ię .  ITłatW-a t r w * ‘y  s p u s ib  f r y z im a a la .  Z a - „aion fryzyerski
p o b ie g a  a j p i d i n l n  1 ro  d - ’* ! m in  m ło s o i .  P c z e s ta w la  p r z y je m a y  za p a ch . K r a k ó w ,  p l a o  n f a r y a o k l

Prosuek.a na żądanie. Hartownie F i l i s i *  C l a i i / l r n i u o U a
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J
B e r n a t o w i c z a :  „Pojata córka Lizdejki", jedne 
z najdawniejszych powieści polskich, wzorowanych 
np romansach W alter Scotta.

Trzecim wreszcie wydawnictwem są „Ciekawe 
przypowieści" zebrane i ułożone przez J . Kwaśniew­
skiego.

H r o i r i k a  l w o w s k a .
L w ó w ,  12 listopada. 

Galerya mirjska we Lwowie. Komisya adm i­
nistracyjna dla galeryi miejskioj i muzeum naro­
dowego im króla Ja n a  Sobieskiego zebrała się na 
posiedzenie. Przewodniczącym wybrano wiceprezy­
denta n ia s ta  dr R 11 to  w s k i  e g o , zastępcami pp 
dr L i s i e w i c z a  i dyr. L i t y ń s k i e g o .  Nadto 
wybrano komisyę dla wypracowania regulaminu dla 
obydwa instytocyj, oraz przeprowadzono obszerną, 
dyskusję nad środkami i sposooai-ii dalszego ich 
rozwojn.

Następcą Ś. p. Durskiego zostanie najpiawdo- 
podnbniej na stanowisku naczelnika „Sokoła-Macie- 
rzy" druh H a m b n r g e r ,  zaś na stanowiska na­
czelnika Związku Towarzystw sokolich druh J a- 
n i k o w s k i .

Z teatru. W ystawibnie tragedyi W yspiańskiego 
„Sędziowie" jeBt pierwszym ślaJem wspołudziałn 
p. Tadeusza Pawlikowskiego w kierownictwie a r­
tysty cznsm teatru  lwowskiego. O samej tragedyi 
i je j osnowie pisaliśmy bezpośrednio po ukazaniu 
się tego utworu w wydaniu książkowem. T a oko­
liczność zwalnia nas od omawiania samego utworu, 
którego sceniczne warunki staw iają reżyseryę w 
dosyć trudnem p iłoże^c . D yrekcja teatru  uczyniła 
wiele, aby utwór ukazać w należytej oprawie. W 
roli Jewdocby świetną postać pełną grozy i siły 
w dramatycznym wyrazie stworzyła p. Siemaszko- 
wa, pozostałe role znalazły bardzo starannych wy­
konawców w pp. Chmielińskim, Trapszy, Antoniew- 
skim, Borkowskim, Kwiatkiewiczn, Żelazowskim 
i Nowackim

Tego B&mego wdeezora wystawiono piękną le- 
genaę Bceniczną w 3 aktach irlandzkiego pisarza 
M, G. Synge pk „Cudowne źródło11, Dwoje ślepych 
Btnuszków prowadziło bardzo spokojny żywot, pe­
łen marzeń i rozkoszy Aż oto zjawił się święty 
maż i cndownym sposobem wzrok im przywrócił. 
Niestety świat, który ujrzeli, wydał im się w strę­
tnym i okropnym, tak, że zapćzysięgli powrócić do 
dawnego stanu. I  powrócili. A choć święty mąż, 
po raz drugi cheiał cud uczynić, odepchnęli go.

Wykonawców głównych ról pp. Gostyńską, Be- 
dnarzewcką, Feldmana, Szoberta i Wostrowskiego, 
publiczność darzyła rzęsistemi oklaskami. T ea tr 
był przepełniony. K. Kr'.

S łużba ZU Owid we Lwowie. Fizyk miejski 
przedłożył m agistratowi rys dokonać się mającej 
reorganizacyi miejskiej błużby zdrowia we Lwowie. 
Podstawą tego projektu je st dążność do pizeisto- 
czenia dzisiejszych lekarzy miejskich, przeciążonych 
nieraz zhetnio obowiązkami lekarzy dla ubogich, 
w urzędników sanitarno-oolicyjnych Szczegółowy 
projekt instrukcyi nowej będzie ułożony po zatw ier­
dzeniu norm zasadniczych. M agistrat przedłoży nie­
bawem ów zabadniezy projekt miejskiej Radzie 
zdrowia i to na jednem z najbliższych je j posie­
dzeń. Nadto opracowany został kwestyonaryusz do­
tyczący nsłrojn miejskiej służby zdrowia w innych 
miastach, z uwzględnieniem ewentualnych zmian 
w ustroju obecnym, jakie badź sa zamierzone, bądź 
•łiegbj pożądane. Kwestyona' usz ten zostanie wy­
słany do zarządów miast: Krakowa, P rag i, W ie­
dnia, Tryestn, Graco i Berna. Odpowiedzi na wspo­
mniany kwesty onary usz będą oardzo pożyteczne 
przy opracowaniu szczegółowego projektu nowych 
lnstrukcyj dla lekarzy miejskich.

Sprawa Unickiego. Lwowski dziennik „Głos" 
zamieszcza obszerno pismo Jó efa Unickiego vel 
Serafina, uwięzionego onegdaj we Lwowie i odsta­
wionego do zakłada ala obłąkanych w Kulpark iwie. 
Unicki konstatuje, że nazywa się Józef Serafin, że 
poehodzi z Zydaczowa, a w r, 1876 wyemigrował 
do R osji, gdzie podał Bię za poddanego tureckiego, 
Unickiego z Filipupola. Mieszkał w Kijowie, gdzie 
posiadał kamieniczkę i fabrykę, skąd jednak przez 
generai-gubernatora rosiał wydalony, a kamienicę 
mu skonfiskowano. Przeniósł się wtedy do Wiednia, 
miał tam biuro tecnniczne. został jednak wydalony 
a, państwa austryackiego, bo naraził się wielu oso­
bistościom. W yemigrował do Szwajcaryi, gdzie czy­
n ił przez długi czas starania, aby odzyskać m ają­
tek, utracony skutkiem wydaienia z Kijowa. W  
ciągu tych starań  spotkał Bię ze złą wolą i perl i- 
dyą posła rosyjskiego w Bernie Jadowskiego. N19 
widząc innej drogi wyjścia i chcąc zwrócić uwagę 
opinii publicznej nr- swoją sprawę, znieważył go 
pzynme. „Nie byłem I nie jestem mordercą —  pisze 
Unicki —  nie zgadza się to z raojomi przekona­
n iam i Za to, co uczyniłem, chciałem ponieść zu­
pełną odpowiedzialność".

Naitępnie Unicki przedstawia, że rząd szw tjcar- 
8kl „zrobił z niego w aryata" i zamknął go w za­
kładzie dla obłąkanych, gdzie przesiedział trzy  lata. 
Widząc Łaznadz.ejne swe położenie, odsłonił Unicki 
swe prawdziwe nazwisko, a wtedy ods.awiono go 
do Austryl, jako poddanego austryackiego i zam­
knięto w szpitalu w Steinhof, skąd uciekł. Ilnick 
spodziewa się, że będzie uwolniony ze szpitala, 
jako człowiek zdrowy.

„Głos", zamieszczając pismo Unickiego, konsta­
tuje, że lekarz nrejsk i we Lwowie, dr W ernicki, 
oświadczył, że w Unickim i.ie widzi w aryata i wzbra­
nia! się wydać polecenia na odstawienie Unickiego, 
jako umysłowego, do zakłada w Kulparkowie. Jak  
wiadomo, Unickiego odstawiła po licja lwowska do 
Kulparkowa, na podstuwie odezwy, zamieszczonej w 
Wiedeńskim „Dzienniku policyjnym11, którą naka­
zano Unickiego, w razie jego przyaresztowania, od­
stawić do zakładu obłąkanych.

Kara za niedbalstwo. W ypaaek usu ri cia się
góry piaskowej w górnej części ni. Torosiewicza 
we Lwowie w dnin 4 stycznia ubiegłego roku, miał 
epilog dopiero teraz przed trybunałem karnym. Jak  
wiadomo, góra usunęła Bię, w chwili, gdy stały  pod 
nią dwa wozy 1 dwaj woźnice. Konie przy pierw­
szym wozie spłoszone zostały łoskotem usuwającej 
się masy piasku, wyrwały z miejsca i pociągnęły 
za soDą woźnicę, który, dzięki temu, wyszedł cało. 
Drugi woźnica, Jan H ryniak, zasypany został wraz 
z końmi, Odkopano go nazajutrz z roztrzaskaną 
czaszką, woz z końmi dopiero w kilka tygodni wy­
dobyto z  pod plasku. JV pierwszej zaraz cnwili 
odpowiedzialność za ten wvpadek składano na roz­
maitych ludzi i dlatego, że na wielu składano Winę, 
śledztwo ciągnęło się tak długo W reszcie oskarżyła 
p ro k aa to ry a  trzy osoby, mianowicie Zygmunta 
Schaj ia i Ańszla Bognera, dzierżawców góry i radcę 
Góreckiego, kierownika miejsk, biura budowlanego. 
Akt oskarżenia stwierdził, że ową górę piaskową 
z powodu greżątogo niebezpieczeństwa kazał zam­
knąć inżynier mag. p, Tołłoczko jeszcze w listo­
padzie 1906 roku, a więc na dwa miesiące przed

katastrofą, a nawet polecił komisaryatowi IIL  dziel­
nicy, aby zażądał polieyanta dla pilnowania, ażeby 
nie kopano piasku. Jednakowoż niebawem wydał 
radca Górecki telefoniczne polecenie, na mocy któ­
rego kom isaryat odwołał wartę.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał skazał 
Scharfa na miesiąc ścisłego aresztu, innych oskar­
żonych uwolnił —  Wdowie H ryn :akowej przy­
znał trybunał tylko 42 korony odszkodowania za 
pogrzeb, z resztą p re ten sji odesłał ją  na drogę 
prawa cywilnego.

Repertuar teatru lwowskiego.
W piątek: „Sędziowie" i „Cudowne źródło*.
W sobotę po południu: .Mazepa"; wieczór: „Madame 

Butterflj".
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Przed dttcyzyą.
Wiedeń. O godzinie 11 przed południem ze- 

bi aii su* n bar. Bienertha przy w ódcy c z e s c y  
i n i e m i e c c y  na wspólną naradę, która ma 
być decydującą dla ntworzeria gabinetu.

Po południu odbędzie p r e z y d y u m  K o ł a  
p o l s k i e g o  naradę z C z e c h a m i .  Powszech­
nie sądzą, że dzień dzisiejszy b ę d z i e  d e c y -  
d ni  ą cy.

W szyscy posłowie czescy zostali telegraficznie 
wezwani do Wiednia na dzisiejszą naradę klu­
bów czeskich.

latormacye prasy wlfc dońskie}.
Wiedeń. „Reiclispost" donosi, że trudności w  

utworzeniu gabinetu wynikają nie z niechęci 
wstępywania kandydatów do gabinetu, lecz ra­
czej ze z b y t  w i e l k i e j  c h ę c i  i z e  z b y t  
w i e l k i e j  l i c z b y  k a n d y d a t ó w .  W  liście 
kandydatów, zestawionej przez ten dziennik, fi- 
gruuj“ abo kandydat na ministra ala Galicyi 
prezes Koła G ł ą b i ń s k i .

„N. W. Journal11 utrzymuje, że P o l a c y  bę­
dą dziś p o ś r e d n i c z y ć  między Czechami a 
Niemcami.

Pos. S t e  n w e n d e r  w artykule o sytnacyi 
umieszczonym w „N. W. Tgblt." dochodzi do 
wniosku, że obecnie t y l k o  C z e s i  odniosą ko­
rzyść. Wyjdą oni wzmocnieni, zamiast bowiem 
dwóch Dortfolów będą ich mieli t r z y .  Inno 
stronnictwa będą miały t e n  s a m  s t a n  p o ­
s i a d a n i a .

Nowe ministerstwo polskie.
Wiedeń. W sterach posłów polskich powstała 

myśl, aby, oprocz ministerstwa dla Galicyi, za­
żądać jeszcze jednego m i n i s t e r s e w a  b e z  
t e k i  dla ludności polskiej.

GJptlki catŁsK ć
(Te!eqramy „N. Reformy" z 12 listopada)

Obtrzełenle Serbii,
Wiedeń. Pólurzędowy „Fremdenblatt" pisze: 

Wczorajsze doniesienie dziennisa „Petit Pari- 
sien" o jednolitej akcyi F r a n c y  i, A n g l i i  i 
R o s y i ,  podjętej w B e l g r a d z i e ,  wymaga 
s p r o s t o w a n i a ,  względnie u z u p e ł n i e n i a .  
Stan rzeczy jest następujący:

Rząd francuski udzielił rządowi serbskiemu 
nieaawno rady w  duchu u s p o k o j e n i a  Ser­
bii. Usiłowania te niedawno rząd francuski p o­
w t ó r z y ł ,  do czego przyłączyli się zastęp y  
innych mocarstw. Za to rząd austro-węgieiski 
złożył im podziękowanie.

Upomnienia mocarstw — pisze „Fr Blatt" —  
są tembardziej na czasie, że Serbia od dłuższe­
go czasu wydalę różne zarządzenia wo *owe, 
zamówiła wielkie zapasy broni i materyałów 
wojennych i uzbroiła jawnie bandy, celem wy 
wołania powstania w Bośni.

Na to postępowanie rząan serbskiego zwró­
cono uwagę 1 uważano za pożądane, aby za­
stępcy mocarstw w Belgradzie w interesie po­
koju p o s t ę p o w a l i  j a k  d o t ą d .

Bezpośrednich kroków ze strony Anstro-Wę.- 
gier o interw encje nie poczyniono.

Przy^oioirasla woiecae.
Belgrad. Dziennik „Ofczina" donosi, źe po­

czyniono wszelkie przygotowania, aby we wszyst­
kich miejscach na S a w i e i D u n a j u ,  którędy 
mogłaby przejść a r m i a  a n s t r j a c k a ,  poza­
kładać m i n y  w o d n e .

Adryanopol. Przybyło tu wczoraj pociągiem  
26.000 żołnierzy tureckich, tak, że o b e c n i e  
z n a j d u j e  s i ę  t u t a j  80.00C ż o ł n i e r z y .  
Komitet młodoturecki w Salonice wystosował 
do wszystkich komitetów lokalnych telegrafi­
czne wezwanie, aby ułożyły spis tych w szyst­
kich mahometan i cnrześcrjan, którzy d o b r o ­
w o l n i e  z g ł a s z a j ą  s i e  do  s ł u ż b y  n a  
w y p a d e k  w o j n y  i którzy gotowi są prze­
znaczyć na ten cel ofiary.

Anebsya w Radzie paasi ira.
Wiedeń. Rząd doręczył wczoraj prezydyum 

Izby posłów u s t a w ę  w s p r a w i e  B o ś n i  i 
H e i c e g o w i n y .  Ustawa ta składa sie z trzech 
paragraiów. —  Paragraf pierwszy postanawia 
o rozszerz-miu zwierzchności cesarza na Bośnię

Hercegowinę 1 zaprowadzeniu tam sankcyi 
pragmatycznej ze względu na zamierzone zapro­
wadzenie tam urządzeń konstytucyjnych. Para­
graf drugi zuosi postanowienia ustawy z 22 lu­
tego 1880 Paragraf trzeci ustanawia, że ustawa 
ta wchodzi w życie dopiero wtedy, gdy uchwa­
lona będzie takżo przez Sejm węgierski.

Odpowiedź cara.
Berlin. „Loc. Anz." donosi z B e l g .  a d  u: 

Qar nadesłał telegraficzną o d p o w i e d ź  na po­
dziękowanie króla Pioti a i następcy tronn, prze­
słane za przyjęcie, jakiego doznał następca tro­
nu w Petersburgu. Car w telegramie tym zape­
wnia o swej s y m p a t y i  d l a  S e r b i i  i wzy­
wa do prowadzenia s p o k o j n e j  p o l i t y k i  
dla utrzymania pukoju.

M o w a  k s  J e r z e g o .
Bcigrad. Dzienniki donoszą w sprawie osta­

tniej mowy następcy tronu ks. J e r z e g o ,  wy­
głoszonej po powrocie z Petersburga, że nastą­
piło nieporozumienie, względnie z a m i a n a  
mów. Rząd przygotował dla następcy tronu mo­
wę w dueńn pokojowym, jednak pułkownik M i­
s i  c z wygotował bez wiedzy rządu d r u g ą

m o w ę  o nastroju w o j o w n i c z y m  1 tę  mowę 
ks. Jerzy w y g ł o s i ł .

Eonferencya balkaństa.
Wiedeń. „N. F i. Presse" donosi, że k o n f e ­

r e n c j a  b a ł k a ń s k a  zbiera się w p i e r w -  
s z e j  p o ł o w i e  g r u d n i a ,  a jako miejsce 
jej obrad wymienia Rz y m.

Ditąpienle ambasadora.
Petersburg. „Now Wremu" donosi, że amba­

sador rosyjski w Konstantynopolu S i n o w j "1 w 
wkrótce ustąpi.

Expoić Izwolskieno,
Petersburg. ,Birz Wied." donosi, że Iz  w o l ­

s k i  prawdopoaobnie w przyszłym tygoanin wy­
głosi swe ,.expose“ o polityce zagranicznej w 
Pumie. S t o ł y p i n  dotąd s p r z e c i w i a  s i ę  
przemawianiu Iz wolskiego

Bankructwa,
Belgrad. Wiele wielkich firm kuDieckich zgło­

siło z powodu ostatnich zajść u p a d ł o ś ć .

Konstantynopol. Otwarcie parlamentu odbę­
dzie się prawdopodobnie w  dniu 1 grudria sta- 
lego stylu.

l i l s l i i n w  i t e iB M ia i !
uictiomosci „ M  Reformy"

z onla 12 listopada.

Faplet do Polaków.
Rzym. Papież przyjął wczoraj poiską deputa- 

cyę hołdowniczą z Galicyi, w której brali udział 
rzym-kat. i orm.-kat. arcybiskup ze Lwowa, bi­
skupi ze Lwowa, Krakowa, Przemyśla i Tar­
nowa, marszałek krajowy hi. Stanisław Badem, 
kilkn wybitnych parlamentarzystów oraz kilka* 
wybitnych osobistości świeckich i duchownych. 
(Zob. w kronice „Pielgrzymka polska". Przyp 
red.) Na adres odczytany przez marszałka lir. 
St. Baaeniego. podniósł papież, że Polacy zaw­
sze odznaczali się wiernością dla wiary kato­
lickiej i dodał:

„Dziękuię wam za poiiechę, jaką mi przy­
nosicie. —  Proszę Wszechmogącego, aby Wam 
to sowicie wynagrodził. —  Szczególnie dzię­
kuję S e j m o w i  g a l i c y j s k i e m u .  Błogosła­
wię narodowi Waszemu, który zawsze starał się 
o utrzymanie harmunii i zgody między klasami 
społecznemi. Gdy powrócicie do ojczyzny, po­
wiedzcie, że p a p i e ż  g a r n i e  do  s e r c a  W a ­
s z y c h  d r o g i c h  b r a c i  i w  wysokim stopniu 
ceni przywiązanie do wiary Katolickiej narodu 
polskiego".

Praktyka sądowa — Makieto! prze­
stępcy.

Wiedeń. Do prezjdyum parlamentu wpłynęły 
wczoraj dwa przedłożenia ustaw; jedna dotyczy 
p r a k t y k i  s ą d o w e j  — p r a w n i k ó w ,  nie 
poświęcających się zawodow sędziowskiemu. 
Drugie przedłożenie odnosi się do opieki wy­
chowania m ł o d o c i a n y c h  p r z e s t ę p c ó w .

Pierwsza z tych ustaw opiera się na założe­
niu,że ze względu na zmianę stosunków, r iew ła -  
ściwem jest, aby ci którzy zamierzają się w  
przyszłości poświęcić adwokaturze, odbywali 
c a ł o r o c z n ą  praktykę przy sądzie krajowym, 
albowiem większo znaczenie ma dla nich pra­
ktyka w sądzie p o w i a t o w y m  U stawa za 
rządza więc, aby w przyszłości praktyka ta 
trwała p r z y n a j m n i e j  s z e ś ć  m i e s i ę c y  
p r z y  s ą d z i e  p o w i a t o w y m  a przynajmniej 
p i ę ć  m i e s i ę c y  p r z y  s a d z i e  k r a j o w y m .

W wypadkach nadzwyczajnego zajęcia, przy­
dzielonego praktykantom, ustawa dopomina się 
dla nich o d s z k o d o w a n i a  p i e n i ę ż n e g o .

Druga ustawa wychodzi z zasady, że mło­
dzieży w pierwszym rzędzie należy dać wycho­
wanie, a m e  w y m e r z a ć  j e j  tylko k a r ę  
za przestępstwa. To wychowanie powinno dla 
przestępców trwać od 14 do 21 roku życia, 
Stworzenie i n s t y t u c j i  d l a  p r z e s t ę p c ó w  
pozostawia się w związku z ustawą o zakła­
dach poprawczych, ustawodastwu k ra jo w em u . 
Państwo powinno pokryć trzecią część kosztów  
w tej sprawie. .

W ę^er^a reSorwa wyhorczs
Wiedeń. Dzienni! i omawiając projekt węgier­

ski reformy wyborczej, wszystkie wyrażają zgo­
dnie zapatrywani*', że .,ast on p o c z ą t k i e m  
refoimy i śe rząd węgierski pi ędzej czy później 
będzie musiał przystąpić do powszechnego, r ó- 
w rffego prawa głosowania.

Dzienniki zarzucają głównie, że reforma An- 
drassego jest bardzo s k o m p l i k o w a n a .  Cie­
kawe jest postanowienie, że dla zgłoszenia kan­
dydatury potrzeba z góry poparcia przynajmniej 
stu wyborców. Zawikłany jest także skład ko- 
misyj wyborczych, które są zresztą zawisłe od 
rządu.

O nows gwaru-tfye.
Berlin. Dzienniki nie są zbyt zadowolone z 

dyskusji w parlamencie nad intenriewrra cesa 
rza. Sądzą one, że wprawdzie wygłoszono wiele 
pięknych mów, ale n i e  w i d a ć  c z y n ó w

„Voss. Ztg." pisze, ze najlepszą gwarancyą 
na przyszłość byłaby z m i a n a  u s t s w  i g w a ­
r a n c j a  u s t a w o w a ,  W  przeciwnym razie 
pozostanie wszystko tak, jak było dotąd. Tak­
że inne dzienniki domagają się n o w y c h  u- 
s t a w  o odpowiedzialności ministrów.

Nowy tatert icr
Londyn. Dzienniki tutejsze donoszą o szcze­

gółach n a j n o w s z e g o  m t e r v i e w n  c e s a ­
r z a  W i l h e i m a ,  który jak wiadome cofnięty 
został w ostatniej chwil, w nowojorskim „Cen- 
tury Hagazine". W tym in tem ew ie. jaK azien- 
niki twierdzą, zwraca Się cesarz p r z e c i w k o  
W a t y k a n o w i  i c e n t r u m  katolickiemu 
w Niemczech.

K a t a s t r o f a  *» k o p a l n i .
Hemm. (Westfalia). W  szybie P a d  b o t  na­

stąpiła e k s p l o z y a  gazów. Z 400 robotników, 
znajdujących się w Kopalr’ w y d o b y t o  j e ­
d n e g o  z a b i t e g o  i 36 r a n n y c h .

Hemm. W edług ostatnich wiadomości obawia­
ją się, że liczba ofiar będzie og o nura. Uważają 
150 robotnikow za straconych. Dotąd wydoby­
to 3 trupy.

Zderzenia paslayów.
Nowy Jork. Przy zderzeniu się dwóch pocią­

gów towarowych koło Cheyenue zginęło 12 ro­
botników.

Etosgjskt baton.
Paryż. Rząd rosyjski zamówił u Neboaiego 

bndowę balonu 60 metrów długiego, o pojemno­
ści 400  metrów sześciennych i  o motorze po­
siadającym siłę 90 koni.

Nowy Orlean. Przy zderzeniu dwu pociągów 
koło Nowego Orleanu, zginęło 11 osób, zaś wie­
le usót odniosło rany.

Z oslatuie] cnwiU.
Kraków, 12 listopada. 

Zburzenie domostw koło kościoła św Idziego
Na podstawie >enferencyi z konwentem 0 0 . Domi- 
kanów w sprawi* budynków koło kościoła św. Idzie­
go, uchwaliła obradująca wczoraj sekeya ekono­
miczna następujące w nioski:

1) N i e  u w z g l ę d n i a  się protestu przeciw 
uchwale Rady m iasta z dnia 19 października 1905 r., 
co do zburzenia domostw koło kościoła św. Idzie­
go; 2) poleca sie m agistratowi, aby domostwa te, 
j a k  n a j r y c h l e j  z b u r z o n o .  Następnie w yra­
ziła sekeya życzenie, aby prezydyum zamieściło tę 
sprawę na porządku dziennym najbliższsgo posie­
dzenia Rady miejskiej.

Radca m. Peroś zgłosił wniosek mniejszości o 
utrzym anie tych uudynkow.

Sprawy miej’9ki8. W czoraj obradowała sekeya 
ekonomiczna Rudy m iasta pod przewodnictwem r. 
m. Beringera w obecności oba wiceprezydentów mia­
sta. Sekeya uchw aliła na wniosek r. m Perosia, 
aby po wykonania zdjęć m iasta Rada i m agistrat 
przedłożył sekcyl do rew iz ji wszystkie już uchwa­
lone linie regulacyjne w mieście i projekt nowych 
linii regulacyjnych. Następnie uchwaliła sekeya na 
wniosek r. m. dra Domańskiego, odnieść się do 
dyr. policyi, z wezwaniem o ścisłe przestrzeganie 
co do chyżości i ośw ietlenia automobilów.

Z powodu przeprowadzonych wyborów do Rady 
miasta uchwaliła sekeya ekonomiczna przedstawić  
Radzie m iasta wniosek, o dokonanie wyboru pięciu 
członków Rady artystycznej z grona członków Ra­
dy miasta.

Następnie uchwaliła sekeya linie regulacyjną dla 
nlicy Szpitalnej i części ul. Wolskiej.

Deputacya rzeżników u prezydenta. Dzisiaj
nrzybyła deputacya rzeżników z Krakowa do pre­
zydenta miasta, z prośbą, aby prezydyum miasta 
nie czyniło żadnych zapowiedzianych u lg  Towarzy­
stwu ekonomicznemu przez założenie dla nich miej­
skich jatek, gdyż to grozi znacznym uszczerbkiem  
ich interesom materyalnym.

Również deputacya prosiła prezydenta, by zaka­
zano w rzeźni m iejskiej wyrębu mięsa przez nieu- 
kwalifikowane kn temn oseby, które to mięso na­
stępnie sprzedawane jest na straganach ulicznych  
i  na placach dla uboższej ludności.

Następnie depu-tacya w towarzystwie instrukto­
ra stowarzyszeń przemysłowych, p. W  O trowskic- 
go, prosiła prezydenta o udzielenie jednej sali na 
naukę nowo zorganizowanej szkoły m asarskiej, ja ­
ka staraniem cechu rzeźniKów i masarzy wchodzi 
w życie z d. 22  b. m.

Bursa dla terminatorów i handlowców. W czo­
raj w sali T ow arzystw a technicznego odbyło się 
posiedzenie ściślejszego komitetu, wybranego w Kra­
kowie przed miesiącem, w sprawie zakładania burs, 
schronisk i internatów dla młodzieży rękodzielni­
czej i handlowej. Zgromadzeniu przewodniczył p. 
J. Gotz-Oaocimski. Obecni byli: starszy kongrega­
c j i  kupieckiej p. Schw-arz, prezes Izby rękodziel­
niczej p. P iotr Kosobueki, inżynier Rolle, oraz in­
struktor stowarzyszeń przemysłowych p. W itołd  
Ostrowski. Na w-czoraiszem zebraniu uchwalono 
statut nowego stowarzyszenia, którego celem jest  
zakładanie burs, internatów i schrimisk dla mło­
dzieży rękodzielniczej, otaczanie ich opieką i w y­
szukiwanie im odpowiedniego zajęcia. Prócz tego  
stow arzyszenie to wyznaczać będzie dyplomy i pre­
mie dla pryncypałów (knpców i rękodzielników) za 
wzorowe prowadzenie i wychowanie zatrudnionej n 
nich młodzieży. Akeya powyższa rozpocznie Bię od 
Krakowa, gdzie zostanie otwarta pierw sza wzorowa 
bursa, z  dwoma osobnemi oddziałami dla młodzieży 
handlowej i rękodzielniczej, natychm iast, skoro tylko 
statut zostanie przez nam iestnictwo zatwierdzony.

Kradzież w mauazynach kolejowych. W czoraj 
aresztowała po lic ja  krakowska niejakiego L. Horo­
witza, zajętego rozwożeniem pakunków w binrze 
spedycyjrem  Leinkaufa. ‘Horowitz, mając dostęp do 
magazynów kolejowych, gdzie mieszczą się na skła­
dzie towary licznych kupców krakowskich, nade- 
szłe de Krakowa na zamówienia, przywłaszczał so­
bie od dłuższego czasu paczki z towarami na szko­
dę krakowskich kupców.

Horowitz zabierając towary na w łasny użytek, 
przedstawiał kw ity rozmaitych fikcyjnych firm, u 
poważniające go do odbioru towarów, sprzedawa­
nych następnie z» bezcen różnym handlarzom. W i zo­
raj w yszły  na jaw  te  oszukańcze manipnlacye Ho­
rowitza, przybierające szerosie rozmiary, wskutek 
czego został aresztowany.

P o lic ja  czyni energiczne dochodzenia, celem wy­
krycia ewentualnych wspólników Horowitza

Kradżieź OWOCuW. W czoraj aresztowała polieya 
niejakiego Hermana Fensterheim a, parobka w han­
dlu owoców Salomona Anisa, przy nlicy Krakow­
skiej 1. 17 za kradzież towaru. Fensterbeim , jak 
śledztw o miało wykazać, od dłuższego czasn kradł 
paczki cytryn i pomarańcz, oraz inuyTch owoców, 
które następnie sprzedawał drobnym handlar/om. 
Szkoda, jaką poniósł A nis przez kradzieże Fen­
sterheima, dochodzi k ilkuset koron. Fensterheima, 
który, mimo, że złapany został na gorącym uczyn­
ku kradzieży, wypiera się w iny, odstawiono do w ię­
zienia sądu karnego.

Niesumienni pomocmoy. Polieya aresztowała 
przed kilku dniami dwóch pomocników kupieckich 
z haudln kolonialnego p. F ritscha za kraazieź. — 
Są to: Stanidław Stefański i Antoni Ulbrich. Oprócz 
gotówki, pomocnicy ci brali ze sklepu różnorodny 
towar, potrzebny jednemu z nich do założenia wła­
snego sklepu, co miał uskutecznić w najbliższym 
czasie. Trwonienie pieniędzy, jakiego dopuszczali 
się ci pomocnicy od pewnego czasu, zwróciła na 
nich uwagę właściciela handlu, tem barJziej, że 
właściciel zaalazł w piwnicy przygotowaną do wy­
niesienia kilkukilogramową paczkę kawy. Śledztwo 
policyjne miało stwierdzić, że istotnio Stefański i 
Ulbrich dopuszczali się kradzieży od d-'uż3zego cza­
su, wybierając pieniądze z kasy w następujący spo­
sób: W  handiu p. F ritscha niema kasy autom aty­
cznej, tylko pomocnicy i praktykanci sami inkasu­
ją  pieniądze od stron, mają tylko obowiązek wrzu­
cania banknotów i pieniędzy srebrnych przez 0- 
twór do zam kniętej kasy, a z kasy drugiej, zaw­

sze otw artej, mają wydawać resztę d robnm i ple- 
niądzmi

Otóż Ulbrich i Stefański n rzą lza ll się w ten 
sposób, że bankno y i srebro zam iast do kasy zam- 
kniętej, wrzucali do kasy podręcznej, stąd następ­
nie pieniądze te w \b !erali dla siebie. Jeden z nich, 
Stefański, Knpił sebie motocykl, blisko za tysiąc 
koron, obaj zresztą trwonili pieniądze na rożne 
zbytki

Z aresztowanych, Stefański tłom aerył sie, że nie 
dopuścił się wcale krauueży , lecz czasem brał z ka 
sy pewDą drobną kwotę na w ikt własny, do ezeg 
był przez w łaściciela upoważnicny.

Po śledztwie S tefański został wyposzczony na 
wo’ną stopę.

Zabfjstwo na weselu Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie zasiadł dzisiaj na ławie oskarżonych 
21-Ietni czeladniK kowalski, Józef W łodel z Sier- 
jz j .  A kt oskarżenia przedstawia sprawę następu­
jąco: Na weselu w domu Józefa Koryezyna w Sier­
szy, dnia 7 lipea, potrącił wśród tańca parobek 
Antoni W itek przez n euwagę drugiego weselnika 
Ja n a  Spyta, który wskntek tego zatoczył się na 
tańczącego także Józefa Włodka, Naturalnie aa 
weselu cnłopskiem takie potrącenie je s t dostate­
cznym powodem do wywołania krwawej bójki. Ta* 
b ,ło  1 na tem weselu, do bójki wśród weselników 
wmieszał się Antoni W itek, który otrzymał od 
W łodka ciężki t-ios kamieniem w głowę, na po’u 
przed domem, gdy bójka z izby przeniosła się na 
podwórze. Gdy po pierwszym ciosie W itek usiłował 
powstać, W łodek chwycił leżącą opodal ergłę i po­
nownym ciosem rac ił W itka tak  oiinie w głowę, 
że ten stracił przytomność i po kilkunastu dniach 
ciem ień umarł w sk iiek  ropnego zapalenia opon 
m izgowych.

W łódek uwięziony zasiadł dzisiaj na ławie oskar­
żonych, obwiniony o zbrodnię zabójstwa.

Rozprawie przewodniczył rad a sądu Kulikow­
ski, oskarżał zastępca prokuratora dr Cięgkwicz, 
obwinionego bronił adw. dr Łoziński.

Obwiniony przyznał się do winy, tłóma zył się 
jednak, że działał w koniecznej obmnie, gd; ż W i­
tek schwycił go pod garllo . On sam zaś był wte­
dy pijany i nie pamięta, co robił.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

Michał Konopiński.
m a

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

od 75 :t. z metr, ostatnie nowo­
ści. Przesyłka do domu opłacona
i oclona. 324 2 4

Obfity wybór próbek natychmiast.
Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

PoilzięktHie.
W szystkim, którzy z pow- ■'lierei ukocha­

nej mej córki Augusty z Caivn. ^.. Pszoruowej 
okazali nam swe współczucie, oraz tym w szyst­
kim. którzy odprowadzili ją na miejsce wiecz­
nego spoczynku, śle serdeczre „Bog zapłać".

Matylda Calvas.
Słotwina 9 listopada 1908 r.

Przeniesienie zwłok

ś. p. rranciszBa Sfcka
b. dyrektora Kasy oszczędności miasta Krakowa do 
tro i a rodzinnego nastąpi w piątek dnia 13 listo­
pada br o godz 10 rano, po odoyttm Nabożeństwie 

żalobnem w kaplicy em euiarnej.

Lekarz weterynaryjny

KAROL KONIN SKI
ord. od 3 — 5, Dębniki, Zamkowa 10 (willa p. Ro­

żnowskiej). 6296 1 4

ENGLISH LZSS0N3 
W. B. CALBE3

EEF0H1LACKA 3.

Lekcy i śp iew u  solowego, pa t ty i  
o p e r o w y c h , e n s e m b l e

udziela

W ik t o r  B A B A B A S Z .

B6U\prawdziwe
Jedynie /MrrEP&yprtS,

z m a r k a  
T rójkątn i

Kursa telegraficzne.
Hlednń, 19 listopada, (liełdr południowa.!
Marki 117 'AO. Rt nta ra*|owa 9VW0. Roota koronowa 

węgierska S)2‘—. Ak.-fe austr. sakł. kred. 635 50. atcyfe 
węg. sakł kred 710-O.1. Akcve Anglobankn 293‘—. Akcye 
Union Janku 53U-—. Akcv- Bankrerelnn 51400. Akeye La”n- 
derLankU Akcye kolei pańnwowreii 6Ł,5 50. Lom-
oard« 120-50. Akcye kolei Elbetha. 4t8 50 ik e je  fabryki 
aroni I50700. Ak<-j» ijtomowe O—- —. Alpiny 643-76. 
Hi u  a-M urany i 53 ł-25. Akcye praskiego Toir. zeiar.ego  
— •—. Lasy tureckie 170-—. Runie 251 50,

Usposobienie-, spok.
Berlin, 19 listopada. (Giełda poranna.).
Ascye kredytowe 200-50. Pow dyst.nutowe 179-25,
Usposobienie silne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 12 listopada. Pszenica d» kwiecień IŁ 61 do 

12-65; pszenica na październik 10-76 dc 10-77: Sjto na 
kwiecień 10 59 do 1( 53; owies na kwiecień 8 6(‘ do 
8-51; kukurydza na maj 7-44 do 7 45: rsepak a- sier­
pień 14 40 do 15-50. Wszystko 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mierns, usposobienie spok,; 
odnilż.

nmn! mm I
pamiętajmy

o Toaarzystwia „SzKoły luflouiej”

bwieży tegoroczny Tran rybi we flaszkach o ry ­
ginał, i częściowo na  wa^fę. Wałki do okien 
i  drzwi elastyczne. Rogóźki, Kit. Znakom ite 
cukierki przeciw  kaszlowi i chrypce. *= = = = = =*= = ? = = *

Tańj ni Kstliis c±;a
Kraków, u l  D ługa L.

Spec}a.A j krem y na ręce 
przeciw  pękaniu  skóry. 

W yłączny s k ła d  ra y d e ł 
krajow ych

M
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M IKOŁAJE ssać
B iszkopty  - -

uk?y na drzew ko, p iern ik i znane 
ze swej dobroci, poleca po n a j­
tańszych  cenach parow a fab ry k a

g T tiN IS M W  GEHflłUL
G. i k. dostawca Dwora w Jarosławiu G282 112

54 medale, 7 dyplomów honorowych.

Cenniki na zadanie odwrotnie.

6121 3 3

Kamienica
dwupiętrowa, w Krakowie, z dużym, pięknym 
ogrodom owocowym do sprzedania na bardzo 
k olystn jch  warunkach. — Kap talu potrzeba 
52 000 K. — Wiadomość: Kraków, Zielona li), 
i piętro, n p. Junoszy. 43'’0 1 4

6106 4 40

Poszukuie niiodooo a M n t a
Szkoły handlowej władającego także ję­
zykiem  niemieckim. Z papiernictwa mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia tylko listo­
wne pod N. R. 6253 przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy11. 6263 i 2

Dwaj urzędnicy
poszukują nauczyciela języka niemie­

ckiego. ZgŁ ,.K. W. 24' gl. poczta. 
6301 l 2

P l «  narożny z bardzo dobrze prospe- 
UUIH rającym interesem w najruchli- 
wszem miejscu w Dębnikach, z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Wiadomość: Dę­
bu ild 1. 2, naprzeciw kapiicy. 6297 1 G

Chłopca
do praktyki poszukuje pracownia mccli.- 
ślusarsko. Rynek gł. 1. 7. 6173 l  3

t a f t
zaraz do wynaję- 

Jiiujb liimuiLUiUŁ cia z umeblowa­
niem, z osobnemi wejściami. W ielopole 
l. 7, I p., na prawo. 5230 l  2

Adwokat Syrop
w Nowym Sączu,

poszukuje młodszego k n n c y p i e s a t a -
6^84 1 3

O s trze że n ie .
Todaję du wiadomości, że za syna mogo Sta­

nisława. żadnych rachunków nic płacę i weksli 
nie podpisnję. W o j c i e c h  S c j m c j

G3o2 skład ubrań, Stolarska 6.

B i e d n a  w d o w a
mająca dwoje małych dzieci, radaby od­
dać chłopca 5-cio letniego za swego 
Anna Krawczyk, ul. Dietlowska 58, I p 

6298 1 2

nowo zbudowana. 15 minut pieszo od Rynku, 
do sprzedania z powodu wyjazdu. Gotówką do­
płata 30.000 1 mon. 10 Vg od włoźonogo kapi­
tału brutto W iadomość: poste restante Kra­
ków, Okazicielowi lOU-koronówki sery a 1190, 

0294 1 3

N a n e z y i D i s I k a
Polka, w średnim wieku, władająca językiem 
tran. i nicm,, z muzyką, sŁuka posau - -.araz 
Zgł Nauczycielka, Grabpszyce (Dwór) p. Zator. 

62/8 1 2

Paeiimatyszii® osafiki «ś> sztuesayeli aą.bćtar 5971 6 12

zwłaszcza do całvch sztucznych podniebień, są moje patentowane osadki niezbędne, bo chronią od bolesnego nacisku i nie dopuszczają resztek pokarmów 
pomiędzy naturalne a sztuczne podniebienie, a przy głośnej, wyraźnej mowie, jedzeniu, swobodnym śmiechu, śpiewie lub od kaszlaniu, sztuczne podniebienie ani 
drgnie, a nadto przy użyciu według wskazówek, nie twotzą się przedwczesno I L f f l U l f e i
zmarszczki okołu ust. 30 sztuk K -3.45 listem poleconym. Próby' bezpłatnie. S i  iS tt& aaftM lpA p u # i  J  A j f l a l  laSIć? ■

i »ss gEsaasa rtTTl

FrancuBka wódka mentolowa
z z  z n a k ie m  lw a

jest prawdziwym skarbem ludzkości.

SZKOŁA DRAMATYCZNA
K l l l U ł f l  P R Z S B SłO W IC Ifl

K ra k ó w , u l. S t r z e le c k a  19.

Kurs 2-łetni. Oddzielne kursa deklama­
c j i  dla amatorów. 4043 27 o

Eu tpfzediniU u MDpanm
1. JA illa w pobliżu dworca kolejowego, budo­
wana z drzewa masyw na zimę. Składa się z 20 
ul ikacjj i blisko pół morgi lasku świerkowego.

Długu h p. jest 10.000 koron.
2. Domek o 3 ubikacyach i ogrodem do gOOj | 

sążni, obok dworca, w cenie GOOO koron.
l i  iadomość: Kraków, Handel p. Dutkiewicza. 

Linia A-B. 6178 3 O

Projekty
i wszelkie rysunki wykonywam umieję­
tnie. Garbarska 7, Czarnowski.

5904 10 15

6257 5 O

Po umysłov,em lub cielesnem natężeniu francuska wódka mentolowa ze zuukiem lwa 
działa orzeźwiająco, wzmacniająco, bartujc mięśnie i nerwy, daje energię i świlżość. 
Z najlepszym (Autkiem używa się francuskiej wódki mentolowej zo znakiem Iwo 
przeciw botowi głowy reumatyzmowi, gośćcowi i t, jl. i t. d. Dostać można w każdej 
aptece, w każdym składzie „piecznym perfum i  materyałów we flaszkach — po

4 0  h a l e r z y ,  f  K  i  2  K .
Skład w Krakowie: J. Hanak i Ska, droguerya.

Jedyny fabrykant: A le k sa n d e r  Kirimił-, Wiedeń, II., Nordbanhof 1, 
Kelleriiof. — Telefon 173 68. 6237

liii por? słotna!
i t © f | © Ż P .  I

szczotkowe, kokosowe i żelazne
oraz 6093

S Z C Z O T K I
do wycieran.a nóg polecają najtaniej

ii mm
w Galicyi lub Królestwie Polskiem. — 
Pośrednictwo wykluczona — Z. Błoci 
szewski, Rząska, P. Łobzów, coss i  a

Biuro łłnznlii K rim K ie]
M iw ,  J g iio is S i 5 . 1 pietra.

poleca służbę i to rządców, ekonomów, go ro- 
ńynie, pannj służące, bnny. Kucharzy, kucharki, 
lokai. Również wszelką służbę folwarczną. Po­
średniczy w sprzedaży mają'ków ziemskich i 

kamienie. Udziela wszelkich informacyi. 
6299 1 6

al. 1 to mn j  luiw i
od 1 grudnia na pracownię stolarską 

lub slusarską i t. p. 
Wiadomość: Leopold Czapnicki, Sta­

rowiślna 1. 6i 93 i  6

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

F r m c ' 3 2  z wyższ. wykształ.

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

N i u m ł e n  z wyższ. wykształć

Wluch z  wyższem wykształć. 

K ra k ó w , F lo r y a ń s k a  2 5 , I p.
6161 1 O

Stosc.yne podarki dla chłopców.
Tanie ma­
szyny pa­
rowe de o- 
grzewahia 
spirytu­

sem, stoją­
ce, z cylin­

drowym 
wentyla­

torem brz- 
. , , pieczeń-

czeństwa, gwiznawKą parową otworem do na­
lewania wody, wysokie 2 cm., całkowite z lam­
pą spirytusową, w pm ełka zapakowane K 1*50. 
Lepsze maszyny p i K 2*S_p, 3-89, 5- 6 ’—,

8 * — i 9 ‘50 .
Laierna magica czarno lakierowana, z niklowym 
cbjektyweir i trzema optycznemi soczewkami, 

lampą naftową, całkowita 
obrazami 3 cm. szeroka K 4- —

K 5-50 
K  7-5 O 

„ K 11;50 
K 16-50

BAN IS  KOŚB SD, Pii rwsza fabryka zegarów 
w Briix Nr 418 (Czechy).

Bogato ilustr. polski główny katalog z przeszło 
8000 odbitek wysyła się nr żądani" za darmo 

opłacony. 5368 8 10

6
12
19
12
12

3'„
4
6
7

H  i
K a J o ^ z e  r o s y j s k i e .

M .

C ooo?!... Tatuś pozwolił, bo są to przecież antynikotynowe tutki do papierosów ,..Tacobi“
Uważać na nazwę ,..TacC'bi“ 5959 3 26

? c , E

PATENTY

Po sjirzsMa zaraz
młyn wodny polski o jednym kamieniu 
z holendrem do robienia pęcaku,- oraz 
tracz wodny o jednym gatrze, z grun­
tem i lasem, razem około 5 morgów. 
Okolica lesista, w miejscu stacya kolei, 
poczta i kościół oraz w bliskości Za­
kład kąpielowy. —  Zgłoszenia przyj­
muje Admiuistracya „Ń. Retormy“ pod 
6 2 4 4 .  6244 2 5

!. wiedeński t a e s y o w a l }  zakład używanych
j h s u J  i uurzezy

ma zawsze na sprzedaż w Dardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, oct zamożnych osób pocno- 
Izące landa, półkryto jedno i dwukonne kuczer- 
faetouy wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browna i t. d. Kupnje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w kumi? Kerol Fise.her Wiedeń, II, Pra tors trasę 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 4633 165 O

wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S .  I>X B A Ń SK I

przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzocznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lmdengasse 2. (Tolefon 5662).

105 118 O

kosztnje wyczyszczenie zegar­
ka. Gt/wna reperacya K 160. 
Zegarki Roskopf od K 3-—. 
Budziki kolejowe od K 2- *0i 
Dla F. T. służby miejskiej i 
P. T. studentów ceny zniżone.

Tylko w nowo otworzonym 
Z a H a Jzle  zegarmistrzowskim  

1. 1 1 .

Konc. przez c. k. Namiestnictwo

p r z y  u l i c y  3 m c k l e j
5295 1 2

Stenografislka 8$j|& S
wą poszukuje posady. —  „K. B.“ poste 
restante Kraków. 6225 3 3

Bo sprzedania
fortepian krzyżowy w dobrym stanie, szafy, 
kredens mały, lodownia pokojowa, umywalnia 
z lustrem, biurko większe, szafeczka z prze 
grodami do biura na korespondeneye, kasetki 
werthoimowskie na pieniądze, maszyna do pi­
sania Mignon, maszyny używane do szycia, 
dywan, samowar i wiele innych rzeczy do sprze­
dania tanio, — Ulica Bracka 1. 5, II p., na 

prawo. 6122 3 3

funkcjonujące bez zarzutu poleca po 
najniższych cenach labrycznyoh

HAKJSrS KONRAD
c k. nadw. dostawca 599425 

R riix , Nr. 7 1 8  {C zechy)
Fonografy o 2 walcach 9 K- Gramo­
fon z 2 kawałkami myzycznemi 22 K. 
Zażądać mego obficie ilustrowanego  
głownego katalogu z 3000  odbitek za 
darmo, opłatnie W ysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona.

!!FESIKI m KONIE!!
k  m K 3*50

Pozostały koców mam zle­
cenie sprzedać za połowę ceny! Polecam przeto 
grube trwałe, ciepłe, nieprzemakalne derki na 
konie dające się też użyć jako koce do spania, 
a przyt( m bajecznie tanie. Gat. A. szare z kol. 
ziakami 120x180 cm. K 3 50, 145x190 cm. 

-i 450. Gat B. bronzowe fiakierskie z czerw, 
i czamemi szlakami 120x180  cm. K 4 5), 

45x190 cm. K 5 50. Gat. P wełniane derki 
dworskie, podwójne, źótie i popielate z „zerw, 
i czaii emi szlakami 1.'1x180 cm. K 7 —. 
14 5x190  cm. K 8-—. Gat. D. czysto wełniane 
derki powozowe w kwadratach, 135x180 cin. 
K 7’—, 155x200 cm. K 8'—. — Wysyła za 
zaliczką firma polska A. W eisb erg , W iedeń , 
II/2, Unt. Donaustr., 23/B. 5102 2 10

m iejskich, wiejskich, m ajątków  ziem skich i lokatorów  
K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  1. 1 5 ,

m a kilku pow ażnych r e f  l e k  t  a u t ó w  na kupno  realności
w Krakowie.

P. T. właściciele realności m ający  oli^ó sprzedaży  zechcą 
łaskaw ie zgłosić się w tym  celu do b iura. 6227 2 2

Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut
może każdy grać na moim

„ A  K K O R D E O N I  E “
pieśni, tańce , i 
marsze. Na we­
sela, na zabawy 
okoiicznościo we, 
wycieczki i t. d. 
bardzo polecenia 
godny. Instru­
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gło­
sów, 2 klapy ba- 
sow» i kosztuje 

wraz ze sa m o u c z k ie m  k o r . 2-50, 3  trąb k i 
k o r . 7*—. JjTetofiin z 10 klawiszami, 20 gło­
sami, 2 basami 4 K. Wysyłka za zaliczką iub 

p nadesłaniu pieniędzy przez 
HANNSA KONRADA, Dom eksportowy instru­
mentów muzycznych u. B rńx Nr 415 (Czechy) 
Bogaro ilusti. polski katalog główny z 3000 
odDitek za darmo, opłacony 5b65 7 15

Proszę zażądać
gratis I frauko

mego bogato ilustrowanego cennik* 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, złotych; muzy­

cznych i t. d.
Pierwsza fabryka zegarków HANS KONRAD, 
c. i k. nadw. dost. w Briix Nr. 1390 (Czechy). 
Zegarek Roskopf szwajc. systemu 5 K. Re­
jestr. niklowy kotw. zegarek rem. „Adler Ros- 
kopf'‘ 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek remon- 
toar 8-40 K. Niema ryzyka! Wymiana lub zwrot 
pieniędzy. 3491 68 60

m \
f t e i d ;  Ora Lm  Lustra

dla osób cierpiących nafTifilh l.ri Iimirmi U la u suu  C ie rp iący m i na 
Uli) U'i Itrjlluiill szybkie zesychanie wy­

dzieliny tłuszczu z gruczołów łojowych skóry 
głowy, Niszcząc łupież, upływa jednocześnie 
korzystnie na porost włosów.
Znakomitym środkiem pomocniczym przy pie* 
lęgnowa tiu włosów jost

I D - I m wyrobu fabryki „TLEN“,
do pielęgnowania twarzy i 
rak dla osób o wrażliwej

npij' zastosowane do cery tłustej 
llllib  i połyskującej, skłonnej do 

wągrów i pryszczy.
Do nabycia w aptekach i większych drogu- 

eryacli. 3345 21 0

Prawdziwe tyłku z firmą „TLEN"
Najlepsze i najtańsze

cytry, gitary, altówki, 
klarynety, flety — oraz 
wszelkie instrumenta dę­
te tylko we fabryce in­
strumentów pud nrmą

O . Ł e e l & r S i o f e r  w  P r a d z e
Jerusplem gasse 15. DBF* Cenniki darmo. 

593o 3 26

i j t o 1 i « .  n i s m k i ^ j n d B L i a r i i  :

' „ l Q U E U R S / . ? & ^
i E x tg e r  la  

ENCHIEN-LES-BA1NS ■  °
p ró s  P A R I S  J S  T

W y _ » ó b

Kwitło w lecie na wietrzyka,
Wybielono na trawniku,
Teraz cicho leży w skrzyui,
■Tako chluba gospodyni.

Jak otrzymuje się bieliznę i suknie jakby no.ve?
Przez pranie

Mydłem Schichta.
Mydło Schichta

jest z poręczeniem zupełnie czyste 
i  nie zawiera żadnych szkodliwych 

domieszek.
Prawdziwe tylko z nazwiskiem Schlchf 
w prasowanych kawałkach luźuo lub 

w pudełkach. 2072 10 10
Jerzy Schicht, Tow. Akc., Uście n. L  w Czechach i Mor Ostrawa na Morawie. ,J{j

Księgarnia Polska B. Połonieckiego we 
Lwowie poszukuje pomocnika. 6270 1 3

Da nabycia w lepszych W l a c h  kolonialnych i delikatesów,
Wysyłki hurtówne: Handel win W. BBRGEL, Wiedeń, IX/2. 5991 3 10

S s n e ra litó  za s tę p s tw o
wielkiej fabryki maszyn do oddania na Galicyę.

Mężczyźni, którzy mogą złożyć kaucyę 5000 K i jako pierwszo­
rzędne siły w sprzeduż.y wykazać wyniki, niech pr/.eślą zgłoszenia 
wraz z fotografią pod „ G allz ie i?  O. 8771“  do .irmy Haasenstein  

& Yoglcr, A. G., Wiedeń, I. 6287

£ € 4^  c b kr& w  z a i i o n e l
kg. cukrów doborowych m ie sz a n y c h ........................................................ K 2 20

i/j kg. cukrów doborowych w kartonie ozdobnym ..................................... K 2‘40
1lt Rlf- samych czekoladek najlepszych wybieranych .....................K 3 -—
l /» hg. czekoladek nienadziewanych tak jasnych jak i ciemnych . . K 3-—
*/» kg. owoców karmelowych (G la sse ) ............................................................. K 2 ‘—
Doborowo ciastka mieszane dwa razy dnia świeże, również lozmaite jak her­

batniki, pierLiki, ciastka suche i t. p. —  poleca 6189 2 3

Jsn  MkM k ,  M a i  i w s j a  i la w a  CjłjM j. Florynfekn 45.
Uząilca orukaroi L. K, Górski,Z Dnikam i Literackie] w Krakowie, m . Jagiellońska 10 ,


